
Przygotowania
wietnamskich

Główny Urząd Statystyczny P, Jaroszewicz

kosmonautów podsumowuje rezultaty 1979 r.
przyjął

N. Patoliczewa

Wystąpienie I sekretarza KC PZPR

WARSZAWA (PAP). J bm. x udziałem I sek
retarza KC PZPR Edwarda Gierka obradowała w

Warszawie Sprawozdawczo-Wyborcza Konferen
cja Partyjna Warszawskiego Okręgu Wojskowe
go. Konferencje PZPR w okręgach wojskowych
i rodzajach sił zbrojnych stanowią część składową
trwającej kampanii sprawozdawczo-wyborcze j
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przed
VIII Zjazdem PZPR.

W obradach wziął
członek I"
KC PZPR, minister

narodowej gen. armii ----

„

ciech Jaruzelski, obecni byli
członkowie • centralnych władz
i centralnego aktywu partyj
nego: członek KC PZPR, szef
GZP WP, wiceminister óbro-

ny narodowej gen. broni Wło
dzimierz Sawęzuk, członek

Prezydium Centralnej Komi
sji Kontroli Partyjnej, zastęp
ca szefa GZP WP gen. dyw.
Henryk Konzara, a-także do
wódca WOW gen. dyw. Wło
dzimierz, Oliwa.

udział
Biura Politycznego

obrony
Woj-

Podstawę do dyskusji ita-
nowił referat problemowy za
stępcy dowódcy WOW d/s po
litycznych gen- bryg. Jana So
chy.

W osiąganiu dobrych wyni
ków w służbie — akcentowa
no w dyskusji znaczący
wkład mają instancje i orga
nizacje partyjne Okręgu oraz

ogniwa Związku Socjalistycz
nej Młodzieży Polskiej.

Ważne i rozległe zadania
stoją przed wojskiem w za
kresie praktycznego wdraża
nia znowelizowanej ustawy

„O powszechnym obowiązku
obrony PRL”; Robrze temu

służyć może zwłaszcza liczna
rzesza działaczy wojskowych
Okręgu — członków partii, o-

fiarnie pracujących w cywil
nych instancjach partyjnych,
radach narodowych oraz tere
nowych ogniwach organizacji
młodzieżowych i społecznych.

Glos zabrał I sekretarz, KC
PZFR Edward Gierek. (Tekst
wystąpienia, podajemy na str.

2.)
V? uchwale określającej p

program działania organizacji |
partyjnej WOW za pierwszo
planowe uznano doskonalenie
i umacnianie gotowości bojo
wej Okręgu, kształtowania pa
triotycznych i internacjonali-
stycznych postaw kadry i żoł
nierzy oraz udział wojska w

prący dla kraju.Ńa konferencji wybrano de
legatów na VIII Zjazd Partii.

Wybrano nowe władze Ko
mitetu PZPR WOW; sekreta
rzem tego Komitetu wybrano
ponownie płk Aleksandrą Mu
rynowicza.
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RODEZJA. W takich „wioskach strategicznych” mieszkają na terenie Rodezji tysiące czarnoskó
rych mieszkańców kraju przesiedlonych ze swych rodzinnych stron.

Na zdjęciu: poddawani rewizji są wszyscy wchodzący i opuszczający teren obozu. Spraw
dzane, w poszukiwaniu broni, są również wozy z płodami rolniczymi. Fot—GAF—FIU

Waldheima

MOSKWA (PAP). W słynnym
Gwiezdnym Miasteczku koło

Moskwy, w warunkach praw
dziwie rosyjskiej zimy, pod o-

kiem doświadczonych kolegów
radzieckich przygotowują się do

pierwszego lotu kosmonauci z

Wietnamskiej Republiki Socja--
listycznej. Jeden z kierowników
centrum

nautów
mował,
daci na

ują treningi, intensywnie upra
wiają sport nie wyłączając ty
powo zimowych dyscyplin ta
kich jak narciarstwo i łyżwiar
stwo.

przygotowania kosmo-
Piotr Klimuk poinfor-
że wietnamscy kandy-
kosmonautów kontynu-

/

Zaległości powstałe w wyniku surowej zimy i powodzi
nie zawsze udało się nadrobić

WARSZAWA (PAP). W Głównym Urzędzie Statystycznym
trwa podsumowanie rezultatów minionego roku. Z dotych
czasowych danych wiidomo, ze wykonanie ubiegłorocznego
planu społeczno-gospodarczego nie przebiegało najlepiej. Duże

zaległości powstały na początku roku w wyniku surowej zi
my a potem powodzi i nie wszystkie udało się w całości od
robić. Niełatwa sytuacja w energetyce i transporcie wpływa
ła przez cały rok na działalność przemysłu i organizacji go
spodarczych.

i____________ ______ _

Niemniej, wiele- przedsię- liśmy już o wykonaniu planu
biorstw i całych branż uporało przez górnictwo węglowe, jak i
się z trudnościami; informowa- przez szereg zakładów produk-

cyjhych. W przededniu nowego
roku o pełnej realizacji swych
zadań zameldowały także inne

załogi — nie tylko przemysłowe.
Zadania gospodarcze 1979 r.

wykonała m. in. największa or
ganizacja handlowa powołana
do sprzedaży artykułów żywno
ściowych i codziennego powsze
chnego użytku na terenie miast
— CZSS Społem. Sprzedaż deta
liczna wyniosła w tym okresie
ponad 325 mld zł, obroty Społem-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). 3 bm. pre
zes Rady Ministrów Piotr Jaro
szewicz przyjął przebywającego
w Polsce ministra handlu zagra
nicznego ZSRR — Nikołaja Pa-
toliczewa.

W toku rozmowy oceniono ca
łokształt polsko-radzieckich sto
sunków gospodarczych i handlo
wych w 1979 roku, wyrażająe
zadowolenie z pomyślnych wy
ników osiągniętych w wymianie
handlowej i współpracy prze
mysłowej oraz realizacji wspól
nych inwestycji. Omówiono
także główne kierunki rozwoju
wsnółpracy między PRL i ZSRR
w br.

W ąpotkaniu udział wzięli:
wiceprezes Rady Ministrów —

Mieczysław Jagielski i kierow
nik Ministerstwa Handlu Zagra
nicznego i Gospodarki Morskiej
— Ryszard Karski. '

Obecny był ambasador ZSRR
— Borys Aristnw oraz przedsta
wiciel handlowy Związku Ra
dzieckiego w naszym kraju Bo- .

rys Kołtunów.

Święto narodowe

Birmy

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ S TARNÓW

PIĄTEK,4.I.1980R,♦NR3(9814) ROKXXXII♦CENA1ZŁ WYD.A

W Nowosądeckicm i Tarnowskiem

Spotkania konsultacyjne

WARSZAWA (PAP). Z okazji
święta narodowego Socjalistycz
nej Republiki Związku Birmań
skiego, przypadającego w dniu
4 bm., przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński wy
stosował depeszę gratulacyjną
rlo prezydenta Republiki U Ne
Wina.

TEHERAN (PAP). Minister
stwo Spraw Zagranicznych Iranu

opublikowało oświadczenie na

temat wyników spotkania se
kretarza generalnego ONZ Kur
ta Waldheima z irańskim mini
strem spraw zagranicznych S»-
deklem Ghotbzadehem. Oświad-.
ęzenie stwierdza, - że podczas
spotkania Waldheim przyznał,
ii ONZ „nie była świadoma”
prawdziwej istoty wydarzeń za
chodzących w Iranie i skali
gwałcenia praw człowieka przez
reżim szacha. Sadek Ghotbza-
deh — głosi oświadczenie —

zwrócił uwagę sekretarza gene
ralnego ONZ na fakt, że w o-

kresie 25-letniego panowania

ąęsował* się w najmniejszym
•stopniu tym co działo się w Ira
nie. Oświadczył on, te to mię
dzynarodowe forum powinno
bardziej realnie ustosunkowy
wać się do faktów.

Agencje zachodnie informują,
że przebywający w Teheranie
sekretarz generalny ONZ Wel-
dheim obecny był w czwartek
wieczorem na posiedzeniu, Rady
Rewolucyjnej. Rzecznik Rady o-

świadczył, że opuszczając salę
posiedzeń, Weldheim uznał go
dzinne spotkanie z członkami
Rady Rewolucyjnej za bardzo
pożyteczne.

Rzecznik Rady Rewolucyjnej
...... „ , powiedział, po posiedzeniu, że
reżimu b. szacha ONZ nie pite-lnie dojdzie do spotkania Wald-

heima z ajatollahem Chomei-§
nim.

W Teheranie podano, że rozpo-l
częło się przesłuchiwanie osób,
które oskarżone są o to, że w

środę po południu zamierzały
dokonać zamachu r.a Waldheima,
ale zostały ujęte przez pasdarów
(strażników rewolucji). Jak mó
wi komunikat irańskiego MSZ, |

bojówka skrajnie prawicowej,!
fanatycznej organizacji Forghan?
zamierzała dokonać zabójstwa |
Waldheima i towarzyszących mu |

osób, kiedy- udawali się oni do |
klubu oficerskiego, gdzie .Wald-|
heim miał spotkać się z grupą |

byłych więźniów szacha, którzy|
w wyniku tortur doznali trwa-S

łego kalectwa.

(Inf. wł.). W Nowosądeckicm
trwają przygotowania do mają
cej obradować za kilka dni Wo
jewódzkiej Konferencji Spra-
wozdawczo-Wyoorczej PZPR.
Ich końcowym etapem.są rejo
nowe spotkania konsultacyjne
delegatów na Konferencję Wo
jewódzką. Spotkania te mają
charakter roboczy Dyskutuje
się na nich o najważniejszych
problemach środowisk i regio
nów. Dwa pierwsze takie spot
kania odbyły się wczoraj w

Nowym Sączu i Gorlicach.

, W stolicy regionu, sprawą bo
daj najważniejszą stało się bu
downictwo mieszkaniowe. Choć
jego tempo jest szybsze niż

kiedykolwiek i powsteją nowe’
osiedla ..Barskie II” i „Halle
ra” oraz spółdzielcze osiedle
domków jednorodzinnych .Wól
ki” to jednak członkowie spół
dzielni mieszkaniowej ńa przy
dział własnego ..M.” czekają oo

8—10 lat. Konfeczne jest więb
dalsze przyspieszenie w budow
nictwie i wykorzystanie wszel
kich istniejących jeszcze rezerw

w tym zakresie. Dla rozwoju
budownictwa konieczne są też
liczne inwestycje komunalne.

Są to sprawy, którymi żywo
interesują się delegaci na Wo
jewódzką Konferencję Partyjna.
Mówiono o nich także wczoraj
na spotkaniach w •'Nowym Są
czu, i Gorlicach w których ucze
stniczył Sekretariat KW PZPR
w Nowym Sączu pod przewod
nictwem I sekretarza KW PZPR
Henryka Kosteckiego. (sś)
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

700 czy 1000 lat

wielickiej kopalni?

Wodowanie

pierwszego
polskiego

Dramatyczny wystąpił
W. Szekspira. Sztukę wyreżyserował

Dla ochrony skarbów Nowosądecczyzny
(Inf. wł.). Ochrona naturalne-

. go środowiska w regionie no
wosądeckim, od wiedzanym przez
miliony ludzi dla regeneracji sił
i zdrowia — nabiera szczególnej
rangi społecznej.

W minionym .roku — mór. i

dyrektor Wydziału Gospodarki
Terenowej
kaUWw
Franciszek
runkowyćh
towaliśmy
efektów. W Piwnicznej oddano
mechaniczną oczyszczalnię ście
ków. Zlikwidowano na brzegu
potoku Olczyckiego miejskie
wysypisko śmieci dla Zakopane
go a zlokalizowano nowe w Wi
towie. Po latach starań przy
stąpiono do budowy wzorcowe
go wysypiska śmieci komunal
nych i przemysłowych dla No
wego Targu w Nowej Białej.

i Ochrony Środowis
kowym Sączu mgi’

Weydlicb — w kie-
■poczynaniach odno-
szereg konkretnych

IUruchomiono nową przemysłową
oczyszczalnię ścieków 1 dla
PZPOW w Nowym Sączu.
Przychodząc w sukurs społecz
nym alarmom zlikwidowano w

"Starym Sączu obróbkę garbar
ską spółdzielni „Beskid” — wy
muszając jednocześnie na tej
spółdzielni zlecenie Akademii

Rolniczej opracowania studium

kompleksowego rozwiązania
uciążliwości jej zakładów pro
dukcyjnych dla otoczenia przy
rodniczego. W ub roku Wydział
przeprowadził 185 kontroli gos
podarki ściekowej i 710 analiz

fizyko-chemicznych ścieków na

teręnie województwa.
W uchwale rządowej

157/79 — czytamy: „podstawowa
funkcja jaką spełniają w woj.
nowosądeckim — rekreacja i
lecznictwo uzdrowiskowe, skła
nia do bardzo rygorystycznego

nr

traktowani* zasad w zakresie
ochrony środowiska naturalne
go — zachowania walorów przy
rodniczych, krajobrazowych,
czystości wód i powietrza”.
Przekładając ten punkt uchwały
na język konkretów, będziemy
kontynuowali budowę oczysz
czalni ścieków miejskich i za
kładowych — do tej sfery naj
pilniejszych inwestycji należy
niewątpliwie oczyszczalnia gru
powa dla Nowego i Starego Są
cza,

Musimy też zadbać o lepsze
zagospodarowanie naszego naj
większego bogactwa — wód mi
neralnych zasobnych w mikro
elementy, Musimy pamiętać o u-

trzymaniu w stanie nieskażonym
naturalnego środowiska unikal
nych pomników przTrodr.

Rozmawiał: (jot-ks)

(Inf. wł.) W publikacjach pra
sowych wiek Kopalni Soli w

Wieliczce szacuje się to na 1000,
to znów na 700 lat. Która z tych
cyfr jest prawdziwa? Dziś już
historycy nie mają żadnych wąt
pliwości: górnibtwo soli ka
miennej rozpoczęło się na tere
nie Bochni i Wieliczki w II po
łowie XIII wieku. (Pisaliśmy o

tym szerzej w grudniowych nu
merach Magazynu „Środa”) Skąd
wzięło się więc mylne twierdze
nie o 1000-letniej historii kopal
ni?

Po II wojnie światowej dalsza
egzystencja kopalni wielickiej
stanęła pod znakiem zapytania;
mówiło się o likwidacji podziem
nych wyrobisk przez podsadze
nie ich. piaskiem bądź zatopie
nie. Prof. Alfons Długosz prze
ciwstawił . tym planom własny
projekt:
górnictwa solnego,
czasach — mówi kierownik Dzia
łu Historycznego Muzeum Zup
Krakowskich, kustosz Józef Pio
trowicz — Długosza witano wzru
szeniem ramion i pytaniem: kto

przyjdzie do muzeum, to którym
zamiast nowoczesnych sal ekspo
zycyjnych są ciemne, kopalnia
ne wyrobiska, zamiast rzeib i
ebrasóth — jakieś stare drewnia-

katamaranu

ffiWTRYBUNAi
Czy to tylko ostrożność?

23 grudnia doręczycielka nie zastała mnie w domu i nie

chciala zostawić żonie mojej emerytury, choć nie poczyni
łem w tej sprawie żadnych zastrzeżeń. Na nie zdał się do
wód osobisty małżonki — zostawiła tylko awizo. W następ
nym dniu o goiz. 8.00 zgłosiłem się do UPT Kraków 49 w

okienku nr 4 — przekazu jednak nie było. Po raz drugi
poszedłem na ptcztę 27 0 godz, 15,00, ale też bez rezultatu.
Polecono mi zgłtsió się przed 20. Gdy przyszedłem o wska
zanej porze zaptoponowano nii bym poszedł 28 w godz. 9—10

wprost do doręaycielki na ulicę Pilotów. Otrzymałem, wy
jaśnienie, że przekaz trafił przez pomyłkę do innego rejonu.

Dotąd jednak czyli do dnia 29 grudnia, nie wiem gdzie się
znajduje moja merytura. A przecież Uczyłem na te pie
niądze i odczułom ich brak. Lecz gdzie ich szukać?

mgr ZYGMUNT KWIECIEŃ
Kraków, ul. Widok

Warszawski Teatr
mięta
scenografię opracował Kazimierz Wiśniak, a muzykę napisał
Stanisław Radwan. W przedstawieniu biorą udział najwybi
tniejsi aktorzy tej stołecznej sceny: Piotr Fronczewski w roli
Hamleta, Magdalena Zawadzką gra Ofelię, Królowę — Halina
Dobrowolska, Króla — Marek Walczewski, Poloniusza — Zbi
gniew Zapasiewica.

Na zdjęciu: Magdalena Zawadzka 1 Marek Walczewski w je
dnej ze scen przedstawienia. Fot — CAR

x premierą „Ha-
Gustaw Holoubek.

ne maszyny? Ale on wiedział, o

eo walczy. Dziś mamy jedyną na

(wiecie kolekcję kieratów — ma
szyn, stosowanych przecież nie

tylko w kopalniach; posługiwa
no się nimi powszechnie w da
wnych wiekach tam, gdzie trze
ba było podnosić duże ciężary na

znaczne wysokości. Dzięki tym
konstrukcjom powstało wiele ka
tedr, pałaców, zamków. Żaden z

drewnianych kieratów nie za
chował się na powierzchni, prze
trwały jedynie tutaj, w specyfi
cznym mikroklimacie solnych
komór. A przecież kieraty — to

tylko część skarbów Wielickiego
muzeum..."

W czasach, w których Długosz
rozpoczynał swą walkę o ocale
nie Wieliczki pod pojęciem za
bytków rozumiano dzieła archi
tektury, malarstwa, rzeźby;, nie
mówiło się jeszcze o konieczności
ochrony dorobku myśli technicz-^ nych statku. Statek, zależnie od

nej Polaków. Alfons Długosz u-

żył
’

więc argumentu, który w

okresie, kiedy zaczynało się już
mówić o zbliżających się obcho
dach 1000-lecia państwa polskie
go okazał się rozstrzygający: o-

głosił, że kopalnia wielicka ma]
1000 lat. Ówczesny stan badań |
nad historią Wieliczki nie wy-l
(DOKOŃCZENIE NA STR, 3)1
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stworzenia muzeum

„W tamtych

Telefon - atrybut nowoczesności, ery sposób

zyskiwania nacunku?

4,5 ty$. telefonów „służbowych
dla abonentów prywatnych

Nierzadki to

pracowników różnych insty
tucji i przedsiębiorstw zdo
bi po kilka telefonów. Nume
ry wewnętrzne, miejskie, tele
fony różowe i żółte. Dobrze je
szcze gdy' z owych aparatów
ich posiadacze faktycznie ko
rzystają. gorzej gdy oprócz pod
noszenia prestiżu osoby zasia
dającej za biurkiem niczemu
innemu nie służą. Jednocześnie

tysiące ludzi oczekują na wy
marzony telefon w domu i to...

czekają daremnie. Czy można
zmienić te proporcje?

* sierpnia., ub. r. prezes Rady
Ministrów wydał narządzenie.
n» mocy którego w całym kra-

GDAŃSK (PAP). 3 bm. w Sto
czni „Wisła” w Gdańsku zwo
dowano pierwszy polski kata-
maran pasażerski Statek inau
gurujący serię pięciu tego typu
jednostek budowanych na za
mówienie Żeglugi Gdańskiej, o-

trzymał imię „Szmaragd”. Sto
cznia „Wisła”, która wcześniej
zbudowała kilka dwukadłubo-
wych motorówek — rozpoczyna
nową specjalizację produkcyjną
w tej dziedzinie.

Prototypowy statek ma 37 m •'

długości i 11,5 m szerokości. Du- .

ża powierzchnia pokładu — po- S
mostu łączącego dwa kadłuby, j
umożliwia lepsze rozwiązanie’
wnętrz pomieszczeń pasażer- i

i.skich, załogowych i technicz- '

Iczasu
trwania rejsu, przewozić

będzie mógł od 340 do 430 pasa
żerów. Znajdą oni na pokładzie
doskonałe warunki do. wypo-

j czynku. Dwukadłubowa kon-
Istrukcja w znacznym stopniu

łagodzi kołysania .zwłaszcza na

większych falach Statek przy
stosowany jest do żeglowania w

warunkach sztormowych.

W parku nhnwiąrknwo wpołyknmy i .

widok: biurka , ju należy „odzyskać” od instyr
tucji i zakładów 50 tys. nume
rów telefonicznych. Na terenie
działania Dyrekcji Okręgu Por

czty i Telekomunikacji w Kra
kowie czyli w 6 południowych
województwach kolejne mini
sterialne decyzje wyznaczyły li
mit 4,5 tys. numerów które ode
brane instytucjom przekazane
zostaną abonentom prywatnym.
Wyznaczono limit bowiem prze
prowadzony przegląd ujawnił
tylko około 800 aparatów któ,re
uznać można było za zbędne.
800 na około 48 tys, dzialaią-
ćyrh w przedsiębiorstw arh tych
fi województw, Zdecydowano się
(DOKONCZENTB NA STR. 3)

Z Konferencji Samorządu Robotniczego

Dylematy PKS
Krakowski PKS obejmujący swym działaniem teren 4 wo

jewództw; nowosądeckiego, tarnowskiego, bielsko-bialskiego i

miejskiego krakowskiego boryka się w, pracy z podobnymi tru
dnościami i problemami co inne przedsiębiorstwa transporto
we. I tu brak taboru, części zamiennych, akumulatorów i ogu
mienia. Mówiono o tym wczoraj na Konferencji Samorządu Ro
botniczego. I tak np w 1979 r. przedsiębiorstwo nie otrzymało
prawie 90 zapowiedzianych autobusów i 50 samochodów cięża
rowych. Występują poza tym poważne braki w

' zatrudnieniu
(prawie 500 osób). A zadania przewozowe i to zarówno przewo
zu pasażerów jak i towarów stale rosną. Dlatego też wielu
dyskutantów postulowało wystąpienie do Zjednoczenia PKS
o zmniejszenie zadań przewozowych na rok 1980. Zwracano też

uwagę na ciężkie warunki pracy kierowców i. pracowników za
plecza, choroby zawodowe, krytykowano system rozdziału na
gród i regulamin współzawodnictwa w przewozach pasażer
skich. Szkoda jednak, że brakło w dyskusji wniosków czy po
stulatów dotyczących szukania rezerw, poprawy dyscypliny czy
organizacji pracy.

Tak np. jak wynika z referatu dyrekcji stale zwiększa ąię
różnica między wskaźnikiem gotowości a wskaźnikiem wy
korzystania taboru. Wzrosła też od ubiegłego roku różnica mię
dzy ilością godzin pracy taboru a ilością godzin pracy kie
rowców. Nie świadczy to najlepiej o organizacji pracy. Ż wła
snych już obserwacji i licznych sygnałów Czytelników dodać
możemy, jak wygląda dyscypliną i kultura, pracy niektórych
kierowców autobusów PKS. Jeżdżenie według własnego roz
kładu jazdy, „lewe” kursy na wesela i inne wiejskie uroczyr
stośel, pobieranie opłat bez wydawania biletów to tylko nie
które przykłady. Tu także tkwią pewne rezerwy. A postawą
tej nielicznej grupy pracowników rzutuje w poważnym stop
niu na opinię przedsiębiorstwa i jego wyniki. .(Kub)
-

.....

Ko adMwę Itcaktwa
ZG ZZDZ w Warszawie kosztem 20 min zl

wykona remont zabytkowej kamienicy Cenna

pomoc Zakładów Doskonalenia z całego kraju

(Inf. wł.) Wczoraj w Urzędzie Miasta Krakowa miała miejsca
mila uroczystość. Uczestniczyli w niej m. in. prezydent ni. Kra
kowa — Edward Barszcz, kierownik Wydziału Nauki i Oświa
ty KJ$ PZPR — Tiotr Cebulski, wiceprezydent Krakowa, prze
wodniczący Komisji Planowania — Józef Gajewicz, wiceprezy
dent — Jan Nowak, przezes Zarządu Głównego Związku Zakła
dów Doskonalenia Zawodowego w Warszawie — dr Tózef Kow-
tun, przewodniczący Rady Zakładów Doskonalenia Zawodowego
w Krakowie — dr Stanisław Turlcj. prezes Zakładu Doskonale
nia Zawodowego w Krakowie — Władysław Borgosz, prezes Za
kładu Doskonalenia Zawodowego w Katowicach — Władysław
Majka oraz prezes Zakładu Doskonalenia Zawodowego w War
szawie — Jerzy Wasiński.

Podpisane, zostało porozumienie pomiędzy Zarządem Głów
nym Związku Zakładów Doskonaleni* Zawodowego w Warsza-

(DO KOŃCZENIE NA STR. 8)
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Przemówienie E. Gierka na konferencji partyjnej
Radzieccy nauczyciele

w Krakowie

W Krakowie przebywą
160-osobow* delegacja nau
czycieli radzieckich z Mo
skwy, Leningradu i Włodzi
mierza.

Na .zaprószenie krakow
skiego Kuratorium Oświaty
i Wychowania oraz ZŚ
TPPR goście rn, in. uczestni
czyli w dniu 3. 01. br. w

spotkaniach z młodzieżą orsz

gronem pedagogicznym szkół
podstawowych nr 19 im. J.

Gagarina i ar 116 im. K. Ro
kossowskiego, XIII Liceum
Ogólnokształcące im. Boh.
Westerplatte oraz Zespół
Szkól Elektrycznych w No
wej Hucie.

w Warszawskim Okręgu Wojskowym
o celach rewolucji afgańskiej

Z dalekopisu
WYBORY POWSZECHNE

W INDIACH
(a) Losy polityczne premie

ra Indii Charona Singh*.
byłego premiera Indiry
Ghandi i wielu innych oso
bistości rozstrzygnęły się 8
hm. w pierwszym dniu
przedterminowych wyborów
do izby niższej parlamentu
indyjskiego, gdy ok. 70 mi
lionów' z 362 milionów Indu
sów uprawnionych do głoso-
wanib udało się do urn w

244 spośród łącznej liczby
542 okręgów wyborczych
kraju. Głosowanie w więk
szości pozostałych okręgów
odbędzie się 6 hm. * osta
teczne wyniki wyborów bę
dą znane zapewne t ta.
wieczorem.

Lembass te stano-

E. CYGANIK WOJEWODĄ
ZIELONOGÓRSKIM

Prezes Rady Ministrów
odwoła! na własną prośbę
Jana
wiska wojewody »ielonogór-
sJtiogo i przeniósł go no eme
ryturę. Równocześnie prezes
Rady Ministrów •— po zasię
gnięciu opinii Wojewódzkiej
Bady Narodowej w Zielonej
Górze —- powołał Zbigniewa
Cyganik* na stanowisko wo
jewody zielonogórskiego.

©DROCZENIE PROCESU
OPRAWCÓW

Z MAJDANKA
Kolejne, 376 już posiedze

nie sądu w DUesseldorfie,
zajmującego się sprawą hi
tlerowskich oprawców s •-

bozu koncentracyjnego n*

Majdanku, zostało odroczone
na dwa tygodnie. Uznano
bowiem, że Jedna z oskarżo
nych, Hildegard LaecherS,
zwana przez więźniów
„Krwawą Brygidą”, której
sprawa miała być rozpatry
wane nie może brać udziału
w posiedzeniu sądu « pwagi
n.» zły stan zdrowia.

Ludowe Wojske Polskie eeehowzta zawsze wysoka tdeeweró,
umiejętność widzenia swych obowiązków w kontekście sze
rokich zadań ogólnonarodowych. Trzeba to patriotyczne, po

litycznie dojrzałe, pojmowanie *pr«w socjalistycznego państwa
w powiązaniu z własną wobec niego powinnością — pogłębiać 1

upowszechniać. Przekonują nas o tym zarówno historyczne, jak
i współczesne doświadczenia. Niepodważalna to prawda, że słu
szne cele i zasady tylko w takim stopniu zostaną urzeczywi
stnione, w jakim każdy z na* wykon* zadania w zakresie swoich

zawodowych i społecznych obowiązków.
Przypominając następnie, że konferencja odbywa się w »5.

rocznicę bezpośrednich przygotowań do wyzwoleńczej ofensywy
styczniowej, która przyniosła ostateczne wyzwolenie ziem pol
skich i te w tej gigantycznej operacji, obok Armii Radsleekiej
znaczący udział miało Ludowe Wojsko Polskie, E. Gierek pod
kreślił wkład, jaki naród Polski wniósł do walki z faszyzmem.
Dało to naszemu narodowi tytuł do patriotycznej dumy, mo
ralne prawo do udziału w kształtowaniu powojennych stosun
ków międzynarodowych.

Nadrzędnym celem polityki i wszystkich poczynań naszej par
tii jest wszechstronny rozwój Polski, umocnienie Jej pozycji i

autorytetu w święcie — mówił dalej I sekretarz KC.
W dorobku Polski Ludowej szczególne miejsce zajmuje de

kada lat siedemdziesiątych.
Wskazując jak wielkie znaczenie, ma pomyślne urzeczywi

stnianie programu partii dla umacniania siły obronnej kraju,
mówca stwierdził, le wszystko, czego dokonaliśmy w Polsce

Ludowej służy budowaniu wewnętrznej siły kraju, aapewnienin
pomyślnego, bezpiecznego bytu naszego narodu.

Polska Rzeczpospolita Ludowa — stwierdził I sekretarz KC
PZPR — była, jest i będzie zawsze rzecznikiem pokoju, który
stanowi najwyższe dobro 1 prawe człowieka. Dopóki istnieje gro
źba światowego konfliktu zbrojnego I kataklizmu nuklearnego,
dopóty nie wolno nam zmniejszać wysiłków na rzecz umacnia
nia podstaw trwałego pokoju i bezpieczeństwa w Europie i w

święcie. Dlatego też wielokrotnie wysuwaliśmy własne propo
zycje a także wspólnie r ZSRR i pozostałym! sojusznikami po
dejmowaliśmy liczne inicjatywy, zmierzające do pogłębiania i
utrwalenia pokoju. Wyrazem tej polityki Jest nasza inicjatywa
e wychowaniu społeczeństw w duchu pokoju przyjęta przez ONZ
w postaci deklaracji, której zalecenia w pełni realizujemy.
Dobitnym przejawem naszych pokojowych intencji I dążeń byłe
wystosowanie w 49. rocznie* napaści Niemiec hitlerowskich ns

nasz kraj I wybuchu TI wojny światowej posłania do państw
świata, wzywającego parlamenty J rządy do przeelwSztalania
siłom agresji i wojny oraz rozwijania równoprawnej, korzystnej
dis wszystkich współpracy międzynarodowej.

Godny nzsanls wkład do umacniani* pokoju wnieśli żołnierze

Ludowego Wojsk* Polskiego, którzy od wielu l»t w różnych
krajach i na różnych kontynentach uczestniczą w pokojowych
misjach. Właśnie w końcu ubiegłego roku zakończyła swoją gs-
szczytną służbę polska wojskowa Jednostka specjalna na Sy
naju.

Sorawą dziś dia Świata najważniejszą J«rt' kontynuacja poR.
‘ykf odprężenia, umocnieni* go poprzez zahamowani* wy
ścigu zbrojeń, uczynieni* procesem trwałym, coraz hardziej

powszechnym, nieodwracalnym. Wymaga to przede wszystkim
powstrzymani* spirali zbrojeń rozkręcanej przes kompleksy
przemy*iowo-wojsł(owe Zachodu.

Państwa socjalistyczne przedstawiły bogaty i realistyczny pro
gram przedsięwzięć zmierzających de utrwaleni* światowego
pokoju, do rozwoju współpracy z państwami kapitalistycznymi
w oparciu • leninowskie zasady pokojowego współistnienia, 4o
powstrzymani* wyścigu zbrojeń i przejścia do rzeczywistego
rozbrojenia. Program ten jest sawarty w deklaraett Doradczego
Komitetu Politycznego Układu Warszawskiego z 1978 r. i roz
winięty przez kolejne dwa spotkania ministrów spraw sagra-
niemych państw Układu Warszawskiego.

Wielkim wkładem w dzieło walki o odprężeni* i egrsniezenie
sbrojeft były doniosłe propozycje przedstawiane w Berlinie
przez sekretarza generalnego KC KPZR tow. Leonida Breżnie
wa, które spotkały się z szerokim oddźwiękiem w całym świe
eie.

Niestety wbrew pokojowym inicjatywom ESRft i poaostałych
'państw Układu Warszawskiego siły zimnowojenne nasiliły »wą
dstałabąośó próbując podważyć proces odprężeni*, który Jest

§

w»p«lnym derehkiem państw socjalistycznych i realistycznie
myślących sił politycznych n» Zachodzie. Szczególnie jaskrawym
tego wyrazem by}* grudniów* decyzja NATO o produkcji i
rozmieszczeniu w kilku krajach Europy zachodniej nowych a-

merykańskich broni rakieiowo-jądrowyeh.
Uważamy, że bezpieczeństwo Europy nie może być zapewnio

ne na drodze podnoszenia zbrojeń na coraz wyższy jakościowo
poziom, ale odwrotnie — wymaga stałego obniżania poziomu
konfrontacji militarnej przy (zachowaniu istniejącej równowagi
sił. Takie było i jest stanowisko Polski oraz jej sojuszników.

Ostatnie posunięcie NATO oznacza dążenie do uzyskania prze- jest główną
wagi militarnej nad Związkiem Radzieckim i Innymi państwami
Układu Warszawskiego. Jest to w istocie rzeczy próba nawrotu
do polityki x pozycji siły. Kraje socjalistyczne muszą z tego wy
ciągnąć odpowiednie wnioski.

Nowe rakiety t bronią nuklearną zagrażają nie tylko ZSRR,
Polsce I innym państwom socjalistycznym, zagrażają one bez
pieczeństwa całego kontynentu europejskiego.

Trzeb* równocześnie pamiętać, że negocjacje rozbrojeniowe w

Wiedniu zostały wprowadzone przez kraje Paktu Północnoatlan
tyckiego w stan zastoju.

Niepokój w tej sprawie pogłębia niebezpieczna dla pokoju he-
gemonistyczna polityk* przywódców chińskich, którzy starają
się narzucie swoją dominację narodom Azji i popierają zimno-

wojenne siły w Europie.
W świeeie trwa obecnie proces umacniania się sił narodowo

wyzwoleńczych. Poważne przemiany zachodzą n* kontynencie
afrykańskim, w Ameryce Łacińskiej i w Azji. Odnosimy się z

szacunkiem do sukcesów narodów: Etiopii, Angolii, Kampuczy,
Laosu i Nikaragui i innych, które wkroczyły na drogę nieza
leżności 1 postępu, Z nadzieją powitaliśmy powrót do ideałów

rewolucji kwietniowej w Afganistanie. Odpowiada to żywrotnym
interesom narodu afgańskiego.

Będziemy dążyć do tego, by spotkanie państw — uczestni
ków KBWE, w Madrycie w 1980 r. przyniosło pozytywne dla
odprężenia wyniki i by podjęło decyzję o zwołaniu konferen
cji w sprawie odprężenia militarnego i rozbrojenia w Europie.

Biorąe pod uwagę nasze historyczne doświadczenia i współcze
sne reali* polityczno-militarne, partia zawsze okazywała nale
żytą troskę o umacnianie obronności kraju. Zawsze na miarę
nassych ekonomicznych możliwości, zgodnie z potrzebami za
pewnienia bezpiecznego, pokojowego bytu naszego narodu umac
nialiśmy nasz potencjał obronnyi.

W systemie wielostronnych działań na rzecz umacniania po
tencjału obronnego państwa, główne zadania wykonują
siły zbrojne. Kierownictwu partii i rządu, mnie osobiście,

znane są problemy, które w wojsku rozwiązujecie. Z wielkim
uznaniem oceniamy Waszą pracę.

Sprawie bezpieczeństwa Polski dobrze służyć będzie znoweli
zowana ustawa o powszechnym obowiązku obrony PRL, jasno
wskazująca na powinności, jakie w dziedzinie obronnej spoczy
wają na wszystkich ogniwach władzy 1 administracji państwo
wej, na obywatelach naszego kraju.

Nasse siły zbrojne, jako integralna część narodu, uczestniczyły
i uczestniczą w rozwiązywaniu wszystkich najżywotniejszych
problemów kraju. Ludowe Wojsko Polskie,
ezynnikiem bezpieczeństwa narodowego, niesie
wydatną pomoc gospodarce narodowej, wpływa
stępu technicznego i myśli naukowo-badawczej.T a wysoka oceń* wojska odnosi się także <lo

Okręgu Wojskowego, którego

hędąc głównym
równocześnie

na rozwój po

Warszawskiego
I Okręgu Wojskowego, którego żołnierze umiejętnie kojarzyli
“

proces szkolenia bojowego z udziałem w budowie wielu klu
czowych obiektów gospodarczych w różnych regionach kraju,
nieili pomoc ludności na terenach dotkniętych klęskami żywio
łowymi, mają też wielkie zasługi wobec stolicy.

Nawiązując do wyników konferencji partyjnej w Warszaw
skim Okręgu Wojskowym i do programu działania jego instan
cji 1 organizacji partyjnych. I sekretarz KC życzył, aby jego
realizacja przebiegała pomyślnie, by przyczyniała się do wzoro
wego wykonywani* stojących przed Okręgiem zadań. Równo
cześnie złożył podziękowanie całym siłom zbrojnym za owocny
trud, z* sumienną służbę dla 'Polski i życzył wszystkim żołnie-
rsom IW, żołnierzom rezerwy, pracownikom cywilnym woj-
*k« i rędzinom żołnierzy pomyślności w służbie i w pracy oraz

Wesystkiege najlepszego w życiu osobistym.

»

GWAMOffirr
WZROST CEN ZŁOTA

Najwyższe czwartkowe ne
to wantę uncji złota na siei"
dzie w Hongkongu wyniosło
ąż 658 dolarów. Pod koniec
dni* sytuacja jednak nieco
się uspokoiła J za ten kru
szce płacono 6S6 dolarów. W

Londynie najwyższa cena

złota wyniosła w tym dnin
63t dolary za uncję.

STRAJK GENERALNT
BRYTYJSKIEGO

PRZEMYSŁU HUTNICZEGO
Strajk generalny brytyj-

ąktego przemysłu hutniczego
objął cale hutnictwo żelaza
i stali, znajdujące »ię w za
rządzie państwowym. 3 łna.

było już oczywiste, że zna
komicie zorganizowana akcja
«trajkowa objęła IM tys.
hutników i cieszy »ię pów-
tzechnym poparciem całego
brytyjskiego ruchu jwiązko-
wego, Je*t to pl«rw»zy przy
padek strajku, który unieru
chomił całą gałąź goapońarki
brytyjskiej od czasu strajku
powszechnego w 1926 t.

Strajk ogłoszone Jako pro
test przeciwko propozycji
podwyżki piae « t proc, sło-
iirrtej przez zarząd hutników.

(DOKOKCZKNIB ZB MB. J)
ewskiej gastronomii przekroczy
ły 47 mld kZ zei dostawy artyku
łów produkcji własnej 42,8 snid
zł. Męki wcześniejszemu wyko
naniu zadań spółdzielnie Społem
osiągnęły jeszcze w ub. roku do
datkowe obroty rzędu 4,3 mld zł.

Dążąc do maksymalnego po
krycia potrzeb rynku, Społem
podjęta wiele inicjatyw poiwa-
lająeyeh uzyskał dodatkowe źró
dła zakupu, lepiej oddziaływał
na producentów w celu dostoso
wania sortymentu dostaw do po
trzeb rynku oraz zapewnienia
właściwej jakości towarów. Zna
lazło to wyraz m. in. w zmniej
szeniu zwrotów czerstwego pie
czywa i artykułów mleczarskich,
w lepszym dostosowaniu prze
strzennym rozmieszczenia towa-

Główny Urząd Statystyczny
rów w zależności od potrzeb po
szczególnych regionów. Nastąpił
również dalszy rozwój form ży
wienia zbiorowego, m. in. po
przez uruchamianie jadłodajni
osiedlowych; popularnych placó
wek małej gastronomii.

W br. sprzedaż detaliczna spół
dzielczości spożywców będzie
wyższa o 7,2 proc, zaś produkcja
własna przeznaczona na rynek o

ok. 4 proc. Przewiduje się ns. in.
zwiększenie Hezby sklepów spe
cjalistycznych ze sprzedażą mro
żonej żywności, dalszy rozwój
samoobsługowych form sprzeda
ży oraz sieci placówek prowa
dzonych na zasadach ajencji. TT

»zer»ym eaJwesśe stosować się
będzie zasadę odpowiedzialności
materialnej na podstawie winy
udowodnionej, co powinno po
prawie codzienną obsługę klien
tów.

Pomyślnie i z nadwyżką wy
konał swe roczną zadania prze
mysł szklarski i ceramiczny.

W minionym roku rozwinięto
zwłaszcza produkcję szklanek
(wytwarzając ich 206 min sztuk
a więe e 30 min więcej niż przed
rokiem) i spodków (dostarczając

deh na rynek 32 min sztuk wobec
18 min w reku 1978). Było to
możliwe daięki zainstalowaniu
wielu nowych linii produkcyj-

nych w istniejących już zakła
dach * m. in. w hucie „Irena”,
hutach szkła gospodarczego w

Tarnowie i Krośnie. Poważnie
wzbogacona została rynkową o-

ferta wyrobów z porcelitu dzięki
uruchomieniu nowego zakładu w

Tułowicach, który produkuje 10
tys. ton wyrobów porcelitowych
rocznie.

W roku bieżącym powinna na
stąpić poważna poprawa w za
opatrzeniu w mączkę ziemnia
czaną; jej dostawy zaspokoją po
pyt rynkowy, gdyż sklepy do
staną w br. ponad 53 tys. ton tej
mączki (dostawy 1978 wynosiły
tylkcr32 tys. ton).

Efektywność, postęp nauki i techniki

Ogólnopolska narada w Warszawie
Spotkania konsultacyjne

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) | siątych ziemi tarnowskiej,
• (Inf. wL). W spotkaniach któ- i go dowodem jest m. in. z:

WYWIAD ARAFATA
W wywiadzie udzielonym

palestyńskiemu dzfennlkowi
„Ealastin As-Saura”, prze
wodniczący Komitetu Wyko
nawczego Organizacji Wy
zwolenia Falsiyny (OWP), I,
Arafat wskazał na ważność
zacieśnieni* więzów postępo
wych państw arabskich 1
OWP z rewolucją Irańską, J.
Arafat podkreślił, te rewoln-
cja ta . pod przywództwem
ajatollah* Chomeiniego zli
kwidowała największą bazę
imperializmu, Jaką w tym
rejonie świat* było cesar
stwo irańskie.

§

POGODA
PROGNOZA DLA. POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze
nie duże i u miarko wane.

Miejscami opady śniegu,
przeważnie przelotne. Tem
peratur* maksymalna dniem
od —ł do —1 st. Minimalna
nocą od.—12 do —8 »t. Wy
soko w Tatrach temperatu
raod—12do—18wnocy.
Wiatr slaby, umiarkowany
północno-zachodni i zachod
ni, w Tatrach
miarkowany
północnych.

PROGNOZA
CNJNA NA. NASTĘPCA
B.Ę.- Pogoda ł temperatura
bez większych zmian.

WARSZAWA (FAP). „Pastę?
naukowo-techniczny, j»ko pod
stawowy czynnik rozwoju prze
mysłu”, to temat rozpoczętej
3 hm. w Warszawie dwudnio
wej ogólnopolskiej konferencji z

udziałem naukowców z PAN,
szkolnictwa wyższego i zaplecza
badawczo-rozwojowego przemy
słu, centralnego aktywu partyj
nego i gospodarczego, przedsta
wicieli wielkich organizacji go
spodarczych i środowiska tech
nicznego. Dla realizacji strategii
zwiększenia efektywności gospo
darowania potrzebny jest postęp
nauki i technik! przynoszący
korzystne efekty ekonomiczne —

powiedział otwierając . obrady
rektor Wyższej Szkoły Naftk

Społecznych przy KC PZPR prof.
Władysław Zastawny.

Referat nt. „Rozwój społeczno-
gospodarczy a postęp naukowo-
techniczny w latach osiemdzie
siątych” wygłosił w toku obrad
plenarnych zastępca członka
Biura Politycznego KC PZPR,
wicepremier, przewodniczący
Komisji Planowania przy Ra
dzie Ministrów — Tadeusz
Wrzsazczyk.

Aktualne problemy centralne
go sterowania działalnością

naukową w świetle uchwał XII
Plenum KC PZPR oraz znacze
nie badań podstawowych dl*

postępu technicznego przedsta
wili — minister nauki, szkol
nictwa wyższego i techniki, Ja
nusz Górski oraz sekretarz nau
kowy PAN — Jan Kaczmarek.

O roli środowiska inżynierów
i techników w społeczno-gospo
darczym rozwoju kraju mówił

prezes NOT, minister przemysłu
maszynowego — Aleksander
Kopeó.

Społeczne aspekty postępu
naukowo-technicznego były też
tematem wystąpienia sekretarz*
KC PZPR, dyrektor* Instytutu
Podstawowych Problemów Mar-
ksizmu-Leninlzmu przy KC
PZPR — Andirzeja Werblan*.

Tego aemego dnia rozpoczęły
prace seapoły problemowe.

W obradach wzięli udział:
członek Sekretariatu KC, kie
rownik Wydziału Przemysłu
Ciężkiego, Transportu i Budo
wnictwa KC PZPR — Zbigniew
Zieliński, wicepremier — Kazi
mierz Secomskl, kierownik Wy
działu Nauki i Oświaty KC
PZPR — Jarema Maciszewski.

re odbyły się w pięciu miastach
województwa tarnowskiego
wzięli . udział sekretarze KW
PZPR w Tarnowie: w Dębicy —

Eleonor* Szymkowiak, w Boch
ni — Jan Sfudak, w Dąbrowie
Tarnowskiej — Zygmunt Hu-
deezek, w Brzesku — członek
Sekretariatu KW, przewodniczą
cy WKKP Eugeniusz Michoń.

W spotkaniu, jakie odbyło się
w Tarnowie sekretarz KW Sta
nisław Nowak zwrócił
na wzmożoną w tym
aktywność wszystkich ogniw
partii, szeroką dyskusję w któ
rej wzięło udział prawie 9 tys.
towarzyszy. Dokonał również

oceny polityki społeczno-gospo
darczej we wszystkich środo
wiskach woj., tarnowskiego.

W dyskusji podkreślono dy
namiczny rozwój i niezeprze- j
czujny dorobek lat siedemdzie- '

uwagę
okresie

, eze-

.„ _------
- jest m. in. znacz

ny wzrost ilościowy i jakościo
wy tarnowskiego . przemysłu,
podniesienie poziomu życia
mieszkańców. Wiele uwagi po
święcono występującym nadal
dokuczliwym brakom i trudnoś
ciom, wskazując równocześnie
na konieczność opracowania
konkretnego programu ich mi
nimalizacji. Ten nurt — realna,
krytyczna ocena dotychczasowe
go dorobku winien dominować
— zdaniem delegatów — w

trakcie obrad Wojewódzkiej
Konferencji Sprawozda.wczo-
Wyborczej.

Zebrani ustosunkowali się do

podstawowych propozycji: spra
wozdania Komitetu Wojewódz
kiego PZPR na konferencję wo
jewódzką, programu działania
na następną kadencję oraz do
regulaminu i porządku obrad.

(go)

Proces o osiedle Widok

przeważnie u*
z kierunków

ORIENTA-

■'2,3.4,5,8

Encyklopedia powstań śląskich
OPOLE (PAP). Dzieje Górne

go śląska i Śląska Opolskiego w

XX wieku, były głównym te
matem zainteresowań grona
pracowników naukowych Za
kładu Historii Instytutu Śląskie
go w Opolu.

Z okazji 60. toeąnicy powetań
śląsSrich i plebiscytu, praewsról-

cy zakładu, przy współudziale
ak. 60 autorów przygotowali do
druku encyklopedię powstań
śląskich — dzieło ujmujące ca
łokształt usystr natyzowanej
wiedzy, o Górnym Śląsku w la
tach 1918—1222. Obejmuje ono

blisko 2.608 haseł ora? 9M £m-
ętrecfl.

WARSZAWA (PAP). W kolej
ny etap weszła głośna, prece
densowa spraw* sądowa o o-

ehronę dóbr osobistych, w któ
rej krakowski architekt Krzy
sztof Bień pozwał m. in. prezy
dent* miasta Krakowa (repre
zentującego tu skarb państwa)
i krakowski „Inwestprojekt”, za
rzucając naruszenie praw autor
skich i dokonanie zmian w pro
jekcie osiedla Widok, w wyni
ku których zniszczona została —

zdaniem powoda — jego archi
tektoniczna koncepcja tego osie
dla.

3 hm. sprawa weszła na wo
kandę Sądu Najwyższego wsku
tek rewizji założonej zarówno

przez powoda jak i pozwanych
od wydanego w maju ub. r.

wyroku Sądu Wojewódzkiego w

Krakowie, Przypomnljmy, że

wyrok ten zobowiązał pozwa
nych do złożenia publicznego o-

świadczenia, iż Krzysztof Bień
nie jest autorem tzw. III etapu
realizacji osiedla „Widok” oraz,
że przeróbka projektu nastąpiła
bez jego zgody.

SN stwierdził potrzebę złoże
nia przez powoda oraz skarb
‘państwa dodatkowych wyja
śnień oraz informacji i odroczył
w związku z tym rozprawę. Na

czwartkowym posiedzeniu sądu
zwrócono też uwagę na szersze

znaczenie tej sprawy, która
przekracza ramy sporu między
stronami — w tym na duże jej
znaczenie dla całego środowiska
zawodowego architektów. Jak
wiadomo, w charakterze powo
da w tej sprawie wystąpił rów
nież m. in. SARP.

KABUL (PAP). Z okazji 15.
roczhicy powstania Ludowo-De
mokratycznej Partii Afganista
nu, w Kabulu
ne posiedzenie
zydium Rady
oraz aktywu
którym przemówienie wygłosił
Babrak Karma!.

Podkreślił on, ae-LDPA ode
grała wiodącą rolę w rewolucji
kwietniowej 1978. roku, która
doprowadziła do obalenia rzą
dów feudalnych, zaś obecnie

siłą walczącą o

stworzenie w Afganistanie spo
łeczeństwa wolnego od wyzy
sku. Rewolucja afgańska wkra
cza obecnie w nowy etap, któ
rego celem jest stworzenie po
kojowych warunków pracy dla
narodu afgańskiego, opartych (jedności afgańskiego ruchu re-

odbyło się wspól-
KC partii, Pre-

Rewolucji, rządu
partyjnego, na

na wolności oraz demokracji.
Dlatego . też najważniejszym za
daniem stojącym przed partią i

wszystkimi warstwami społe
czeństwa afgańskiego jest o-

brona osiągnięć rewolucji przed
wewnętrzną
ingerencją
nych.

Przywódca
sił decyzję władz rewolucyjnych
o amnestii dla wszystkich
źńiów politycznych.

Sułtan Ali Kesztmand,
wiceprzewodniczący Rady
wolucyjnej
świadczył
PAP, że jednym z najważniej*
szych- zadań w chwili obecnej
jest przywrócenie i utrzymanie

kontrrewolucją i
sił imperialistycz-

Afganistanu ogło •

wie-

nowy
Re-

o-Afganistanu,
korespondentowi
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wolucyjnego, mocno nadwątlo
nej głównie wskutek awantur
niczej i rozbijaekiej działalności
Hafizuliaha Amina. Nowe kie-
-równictwo podjęło już kroki w

tym kierunku; po usunięciu A-
mina odbudowa jedności partii
nie będzie trudna.

S. A. Kesztmand, który jest
także wicepremierem i mini
strem planowania, oświadczył,
że nowe kierownictwo nie za
mierza iść za szybko. Rewolu
cja afgańska — powiedział —

nie jest 'jeszcze rewolucją socja
listyczną, lecz narodowo-demo-
kratyczną o orientacji
talisfyeznej. Afgańska
Demokratyczna Partia

■jest partią nie tylko
ków, lecz również wszystkich
innych klas pracujących Afga
nistanu. Jedną z przyczyn jej
sukcesu w przygotowaniu rewo
lucji kwietniowej 1978 r. było
to, że zdołała stać się autentycz
ną przedstawicielką wszystkich
demokratycznych klas i warstw

kraju. Obecnie partia chce na
dal pełnić tę rolę.

niekapi-
Ludowo-
Jedności
robotni-

SPORT.SPORT. SPORT . SPORT SPORT . SPORT

w MHwej iMA
Prawdziwy maraton zgotowali

miłośnikom koszykówki w Kra
kowie klub sportowy Korona

wespół z' OZKosz., organizato
rzy VI Turnieju Koszykówki z

okazji rocznicy wyzwolenia Kra
kowa. . Renomowane zespoły
krajowe walczą od wczoraj o

Puchar naczelnika dzielnicy Pod
górze w Krakowie — Mariana

Kuliga.

Zainaugurował turniej mecz

dwóch drużyn krakowskich —

Wisły i drugoligowej Korony.
Zakończył się on zwycięstwem
„Wawelskich Smoków” 84:65
(51:28). Wisła większą przewagę
uzyskała pod koniec, pierwszej
części spotkania, a w 27 min.
meczu prowadziła już 67:37.
Trener Kassyk w tej sytuacji
sięgnął po rezerwy, ale z młod
szych zawodników mógł się po-

.

przebieg,
połowie,
Rcsovia

62:61
i nie
Kenta
sezon

Był

dobać jedynie Zgłobicki. W spot
kaniu najwięcej punktów dla

Wisły zdobyli: Fikiel 25, Międzik
21, Langosz 16; dla Korony: Bi
liński 27, Paluch 14, Wiśniewski
i Twaróg po 11.

Niezwykle zacięty
szczególnie w drugiej
miał mecz, w którym
pokonała Start Lublin
(38:25). W barwach Startu
zabrakło Amerykanina 1
Washingtona już drugi,
występującego w Polsce,
on najlepszym zawodnikiem te
go spotkania korzystnie wyró
żniając się znakomitym wyszko
leniem technicznym. Najwięcej
punktów dla Resovii zdobyli:
Myrda 12, Wysocki 1 Tomaszew
ski po 10; dla Startu: Mulak 14
i Washington 12.

W trzecim meczu wieczoru
Górnik Wałbrzych pokonał Za-

głębie Sosnowiec 01:84 (42:44).
Publiczność krakowska ponow
nie miała możliwość obejrzenia
występu . zawodnika z USA —

Williama Gleasona, broniącego
barw Zagłębia. On też okazał
się najskuteczniejszym strzel
cem swej drużyny, rzucając 22

pkt.; Klimek zdobył 13, Wę-
glorz 11. Dla Górnika najwię
cej punktów zdobyli: Reszke i

Młynarski po 24, Kozłowski 23.
Dzisiaj dalszy ciąg turnieju.

W meczach przedpołudniowych
(początek o godz. 9) grają: Wi
sła — Resovia, Górnik Wał
brzych — Start Lublin, Korona
— Zagłębie Sosnowiec, natomiast
po południu (początek o godz<
17.30) Wisła — Start, Zagłębia
— Resovia, Górnik — Korona.
Zakończenie turnieju w niedzie
lę.

Udział w europejskich pucharach
celem piłkarzy „Wisły11

Piłkarze „Wisły” rozpoczęli już
przygotowani* do nowego sezo
nu piłkarskiego. Od 27 grudnia
trenowali na własnych obiek
tach, dzisiaj wyjeżdżają na obóz
kondycyjny do Bukowna. 20 sty
cznia rozegra „Wista” mecz z

,,Cracovią” o Herbową Tarczę
Krakowa (będzie to już 145
„święta wojna”). Do 3 lutego wi-

ślacy trenować będą w Krako
wie, » następnie wyjeżdżają na

10 dni do Francji na zaproszenie
klubu „Lens”, gdzie jak wiado
mo, obecnie gre Maculewicz.
Końcowa faza przygotowań do
wiosennej rundy rozgrywek, któ
ra rozpocznie się 9 marca —

przebiegać będzie w Krakowie.
Ogółem w okresie przygotowa
wczym wiślacy rozegrają 17
spotkań kontrolnych.

W 1 kadrze zespołu zajdą tyl
ko niewielkie zmiany. Do druży
ny powrócił bramkarz Adam- rz?-

czyk, ubył ze względów dyscy
plinarnych Karwecki, obroń
ca 1’łaszBwski przeszedł nieda
wno operację kolana i wznowi
treningi dopiero pod koniec sty
cznia. Oto pełna kadra: bramka
rze: Gaszyński, Holocher i Adam
czyk, obrońcy — Płaszewski, Mo
tyka, Budka, Skrobowski, Jało-- na wyjazdach, bardziej agresy-
cha, Gazda, pomocnicy' — Lipka, tonie, z większą bojówoócią i za-

Nawałka, Kapka, H. Szymanów- ciętością.
skl, Targosz, Suder, Nawrocki,

Dzięgiel oraz napastnicy: Kmie
cik, Iwan, Wróbel, Krupiński,
Swiętek i Kowalik. Z drużyną
ćwiczy też nadal bramkarz Go
net, który nie ma jednak pod
pisanego kontraktu i czyni sta
rania o wyjazd za granicę.

O przygotowaniach do nowego
sezonu mówiono na wczorajszej
konferencji prasowej w GTS
„Wisła”, którą prowadził prezes
płk. Zbigniew Jabłoński.

„Naszym celem w nadchodzą
cym sezonie — powiedział pre
zes. — jest zdobycie takiego
miejsca w lidze, które zagwa
rantuje udział w europejskich
pucharach’’.

Trener Lucjan Franczak, mó
wiąc o przygotowaniach do se
zonu, stwierdził iż duży nacisk
kładzie obecnie na poprawienie
kondycji i wytrzymałości piłka-

,,Zawodnicy — powiedział tre
ner — muszą dysponować siłą na

90 minut gry na pełnych obro
tach. Pracujemy też nad wyeli
minowaniem błędów w obronie
która — z różnych przyczyn —■
spisywała się jesienią słabo. A w

ogóle musimy grać, szczególnie

(ANS)

Sukcesy nowosądeckiego sportu
Pomyślny był 1979 r. dla spor

towców województwa nowosą
deckiego. Z. Kanady przywieźli
złoty i brązowy medal mi
strzostw świata, seniorzy zdo
byli 28, złotych medali. M.P, ju
niorzy — 25 tytułów mistrzow
skich. W zimowej spartakia
dzie młodzieży reprezentanci
Nowosądeckiego uzyskali 50

proc, możliwych do zdobycia
medali, w kadrze olimpijskiej
znalazło się 45 zawodników, a

do Lakę Placid ma szanse wy
jechać 15 sportowców. O doko- |
naniach i planach w roku o- | ski. Złotą odznakę
limpijskim mówiono wczoraj w , Działacz Turystyki'
trakcie uroczystego spotkania
władz wojewódzkich z działa
czami sportowymi Zaproszono
honorowych gości —- Stefana
Ciupałę, Aleksandra Habelę, Je
rzego Olesiaka, Józefa Szymań-

bobsleistów-olimpij-
1956 roku (WCKS
oraz uczestnika 3
lat: 1936, J948, 1952
KTH Krynica Mie-

skiego —.

czyków z

„Dunajec”)
olimpiad z
— hokeistę
czysława Kasprzyckiego. Byli 0-
becni: wojewoda Lech Bafia,
przewodniczący WK FJN —

Kazimierz Węglarski. Odznaki

„Zasłużony Działacz Kultury Fi
zycznej” otrzymali, złote: Anto
ni Pryk, Stanisław Mirek, sre
brne — Stanisław Dobosz, Sta
nisław Jacak, Franciszek Ligas,
brązową — Zbigniew Stępniow-

„Zasłużony
i” otrzymał

! Franciszek Tryszczyło. Wśród

j udekorowanych złotymi odzna-
I kami „Za zasługi dla wojewódz-
j twa nowosądeckiego” znalazł
• się nasz redakcyjny kolega —

: Adam Ogorzałek. (k-b)

Zawody w łyżwiarstwie
szybkim

. W Zakopanem rozpoczęły się
zawody w łyżwiarstwie szyb
kim. W pierwszym dniu star
towały kobiety. Pod nieobec
ność Erwiny .Ryś-Ferens, wśród
seniorek dwie konkurencje wy
grała Grażyna Noeoń (SZS AZS
Zakopane). W biegu na 500 m

uzyskała czas 45,83, a na 1500 m
— 2.32,00. Wśród juniorek bieg

na'500 m wygrała Cecylia Tłu-
stochowicz (Orzeł Elbląg) —

47,90, a bieg na 1500 m
' Zofia

Budź (SN PTT Zakopane) —

2.43,49. Bardzo wartościowy wy
nik xv biegu na 500 m uzyskała
juniorka młodsza Zofia Tokar
czyk (SZS AZS Zakopane) —

46,87. Ten wynik dałby jej dru
gie miejsce wśród seniorek. Ta
sama zawodniczka była druga
w biegu na 1500 m za koleżanką
klubową Iwoną Samborską,
która uzyskała czas 2.37,43.

Młodzi hokeiści ZSRR

mistrzami świata

W Finlandii dobiegły
hokejowe mistrzostwa
juniorów. W ostatnim
ZSRR pokonał Szwecję 2:1 (0:1,.
2:0, 0:0), Tym zwycięstwem mło•
dz! radzieccy hokeiści przypie-

końca
świata

meczu.

czętowali swój tytuł mistrzów
świata. W meczu decydującym
o „srebrze” Finlandia pokonała
CSRS 4:2 (1:1, 1:1, 2:0).

RFN, 7. USA, .8, Szwajcaria.

1. ZSRR 6:0 10— 4
2. Finlandia 4:28—6
3. Szwecja 2:4 13— 9
4. CSRS 0:6 8—20

Dalsze miejsca: 5. Kanada, 6.

Po drugim dniu rozgrywane
go w Londynie finałowego tur
nieju tenisowych mistrzostw
świat* deblu, para polsko-ho
lenderska jest bez porażki. W

drugim pojedynku swojej gru
py Wojciech Fibak i Tom Ok-
ker zwyciężyli parę brytyjsko-
rumuńską Buster Mottram —

Sukces

Fi baka

i Okkera

Nastase 7:6, 3:6, 7:6, T;6. PaIli*

tym spotkaniu Fibaka i Okkera

określają wszyscy jako „specja
listów tie-breaku". Zarówno w

pierwszej, jak i drugiej grze
wszystkie sety wygrali oni po
7:6.

W drugim czwartkowym poje-
jedynku tej samej grupy, poko
nani przez *Fibaka i Okkera Bob
Hewitt i Frew McMillan odnie
śli zwycięstwo nad parą amery-
kańsko-ezechosłowacką Peter

Fleming — Tomas Smid 6:4, 2:6,
6:4, 6:4.

Turniej pilkarek
ręcznych w Tarnowie

W Tarnowie rozpoczął się III

międzynarodowy turniej piłki
ręcznej kobiet o Puchar Wy
zwolenia
impreza
650-lecia miasta. W turnieju,
startują: SC Magdeburg (NRDf,

miasta. W tym roku
inauguruje obchody*

a:v njcgucwarg
ZVL Presov (CSRS), Spartacu*
Miskolc (Węgry) oraz AZS Wro
cław, Skra Warszawa, Start El
bląg i Unia Tarnów.

Wyniki: ZVL Pre.soo — SC

Magdeburg 15:13 (8:7). Najwię
cej bramek: dla ZVL — Eva Ó-
drejkorp 9, dla SC — Birhit
Gottschalk i Barbara Hoffmann
— po 3. Unia — Start 19:9 (9:3).
Dla Unii — Barbara Kamińska
4 oraz Barbara Partyka 1 El
żbieta Kumccks — po 3, dla
Startu — Grażyna Matusz 8,
AŻS Wrocław — Spartacus 27:14

(14:6). Dla AZS — Emilia Alk-
snin 8, Irena Pacek 4, dla Spar-
tacusa — Ilona Totjh 4, Maria
Toth 3. SC Magdeburg — Skra
13:12 (7:4). Dla SC —' Barbara
Hoffmann 5, lvia Russbuldl 4,
dla Skry — Eugenia Rzązewsk*
6, Iwona Gawrońska 3. Unia —

Spartacus 23:11 (11:6). Dla Unii
— Zuzanna. Walach 6, Marta
Zmuda i Urszula Moszczyńska —

po 4, dla Spartacusa — Gymgyl
I.akatos 4.

Dobre treningowe
skoki Polaków

W czwartek w czasie treningu
w Innsbrucku najdłuższy skok
osiągnął reprezentant. ŃRD Tho
mas Meissinger — 103 m. jego
rodak Martin Weber miał 102
m. Taką samą odległość zali
czył Aleksiej Borowicyn
(ZSRR). Dobrze spisywali się
Polacy. Stanisław Bobak miał
101, 99 i 97 m, Piotr Fijas — 99,
102 i 95 m, Andrzej Kowalski —

98, 99 i 91,5 m, Stanisław Pa-
wluśiak — 96, 92,5 89 m. Sko
ki treningowe Polaków świad
czą o tym, żb zaczynają .oni do
chodzić do formy. Do dzisiejsze
go konkursu stanie 110 zawod
ników, bowjem Austriacy ko
rzystając z przywileju organi
zatora, dodatkowo zgłosili kil
ku skoczków,
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GENEWA (PAP). Roanąeą rolą Polski w (wiecie znalazła
m. in. wyraz w dyskusjach nad ustalaniem nowych planów
pracy, jakie odbyły się na forum genewskich organizacji
międzynarodowych -- EKG ONZ, GATT i UNCTAD.

zwierzynie
w Nowym Przybyszewie

radomskie) przeznaczą rocznie na ieh dokarmianie kil-
Fot — CAF

M
P

W zimie ludzie przychodzą z pomocą ptakom i

leśnej. Ośrodek Hodowli Zwierząt
(woj, i ■ ___,

kaset tjsięcy złotych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
klucza! zresztą takiej możliwo
ści, choć już wówczas wydawa
ła się ona mało prawdopodobna.
Ta — naciągana nieco z punktu

Widzenia historii — argumentacja
„chwyciła”: 1080-letnia kopalnia
zaczęła być znów sławna, w ro
ku 1953 udostępniono turystom
pierwszą, prowizoryczną . pod
ziemną Ekspozycję, a w roku 1981
powstało dzisiejsze Muzeum Zup
Krakowskich. Prof. Alfons Dłu
gosz zaś do końca życia ofiarnie

pracował nad tworzeniem i udo
skonaleniem wielickiego Muzeum
— jednego z trzech obiektów na

terenie Polski, które dziś uznane

zostały za szczególnie cenne w

światowym dorobku ludzkości.
W spadku po pionierskim okre

sie Muzeum w Wieliczce pozo
stała więc mylna cyfra „1000
lat”, powracająca jeszcze dziś w

publikacjach, pojawiająca się w

oficjalnych wystąpieniach. Ale na

pocieszenie tym, którzy przy
zwyczajeni są do okrągłych cyfr
z trzema co najmniej zerami

przypominamy, że od 5000 lat
bez przerwy’ produkuje się w

okolicach Krakowa sól: już w

neolicie ludność tych terenów
trudnił* się warzeniem solanki
z licznych źródeł, tryskających

powierzchni ziemi...
MARIAN HANIK
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Aktywność Polski
w organizacjach międzynarodowych

Przy tej okazji działacze Eu
ropejskiej Komisji Gospodarczej
ONZ, skupiającej wszystkie
kraje europejskie oraz USA i
Kanadę, podkreślali w szczegól
ności ogromny wkład Polski w

wypracowanie zasad przekształ
cenia EKG w’ stały instrument
realizacji postanowień ekono
micznych, przyjętych w doku-'
mencie końcowym KBWE. Pol
ska wniosła bardzo istotne ele
menty w nowe ukształtowanie
EKG, jako instytucjonalnej for
my rozwijania i pogłębiania'
współpracy gospodarczej i nau
kowo-technicznej między kra
tami o różnych systemach spo-
łeczno-gospodarczveh.

Działacze GATT — Układu O-
gólnego w Sprawie Ceł i Han-

dlu, skupiającej sto krajów,
uwypuklili szczególną aktyw
ność Polski w -wypracowamu
zasad bezwarunkowej i całko
witej eliminacji ograniczeń dy
skryminacyjnych oraz przedsię-.
wziąć protekcjonistycznych w

handlu, światowym..
Członkowie sekretariatu

UNCTAD — Konferencji ONZ
do Spraw Handlu i Rozwoju,
skupiającej 136 państw całęgo
świata, podkreślili '.v szczegól
ności wybitrią rolę, jaką odgry
wa obecnie Polska w kształto
waniu nowych zasad współpra
cy gospodarczej z krajami roz-.

witającymi się. Polska wnosi
też poważny wkład do prac nad

metodyką kooperacji przemy
słowej między krajariai o róż-

nych systemach, zwłaszcza ko
operacji trójstronnej.

Przedstawiciele tych i wielu
innych organizacji międzynaro
dowych podkreślili zarazem, że

aktywność i wzrastająca skute
czność działania Polski na fo
rum tych organizacji znalazła
też wyraz w fakcie, iż kraj nasz

nie uzyskał nigdy dotąd tak
wielu funkcji wybieralnych, jak
w ostatnich latach. Jesteśmy .w

kierowniczych gremiach m. in.

Europejskiej Komisji Gospodar
czej ONZ, Układu Ogólnego w

Sprawie Ceł i Handlu, Komitetu

Węglowego ONZ, Komitetu Roz
woju Handlu ONZ, Światowej
Organizacji Zdrowia, Międzyna
rodowej Organizacji Pracy, Ko
mitetu Rozbrojeniowego, Komi
tetu Stali ONZ, Międzynarodo
wego Związku Telekomunika
cyjnego, Komitetu do Spraw
Pokojowego Wykorzystania
Przestrzeni Kosmicznej.

Delegaci na VIII Zjazd PZPR

J. Piekarz — reprezentant
nowosądeckich kolejarzy

Ha tdMą łćcakwa.
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
wie a prez?’dentem m Krako
wa i Społecznym Komitetem
Odnowy Zabytków Krakowa.

Zarząd Główny Związku Do
skonalenia Zawr 'owego w War
szawie zobowiązał się do:
kształcenia kadr dla potrzeb
procesu odnowy krakowskich

zabytków (funkcję tę sprawo
wać będzie ZDZ w Krakowie,
który jeszcze w tym roku roz-

pocznie szkolenie kamieniarzy,
murarz?’, tynkarzy, sztukatorów,
cieśli i pozłotników), gromadze
nia środków finansow?’ch, a

także sfinansowania do kwoty
20 min zł 1 wykonania prac re
montowych i konserwatorskich
zabytkowego obiektu, wskaza
nego przez prezydenta Krako
wa, przy udziale wszystkich
wojewódzkich placówek ZDZ.

Przyszłym użytkownikiem o-

blektu będzie Zakład Doskona
lenia Zawodowego w Krakowie.

Mają tu powstać pracownie
rzemiosł artystycznych, wzor
cowe, usługowe pracownie rze
mieślnicze, ośrodek szkolenio
wy i ośrodek poradnictwa zawo
dowego.

ZDZ w Krakowie będąc spad
kobiercą pięknych tradycji
Miejskiego Muzeum Technicz-

no-Przemysłowego Krakowskie
go Stowarzyszeni* „Warsztaty
Krakowskie” pragnie w ten

sposób ożywić, tradycje rodzi-

mego, krakowskiego rzemiosła
oraz rękodzieła artystycznego w

Polsce południowej. Dodajmy, że

prowadzić się będzie także ba
dania nad historią rzemiosła i
sztuki stosowanej, regionu kra
kowskiego.

W pół godziny później w/ Sa
li Portretowej Urzędu Miasta z

udziałem tych samych zaproszo
nych gości, a także prof, Karo
la Estreichera i prezesów z 17
Zakładów Doskonalenia Zawo
dowego z całego kraju podpisa
no kolejne porozumienie po
między prezydentem Krakowa
— Edwardem Barszczem. Społe
cznym Komitetem Odnowy Za
bytków' Krakowa i prezesami
poszczególnych Zarządów ZDZ,
określające dalszą pomoe ZaT
kładów Doskonalenia Zawodo
wego ną rzecz odnowy zabyt
ków Krakowa. Ponadto Zarząd
Główny Związku Zakładów Do
skonalenia Zawodowego w War
szawie przekazał 1 min złotych
na odnowę krakowskich zabyt
ków. Warto także przypomnieć
w tym
wpłaty:
pół min

tys. zł.

miejscu wcześniejsze
ZDZ w Krakowie —

zł, ZDZ r, Łodzi —- IM
ZDZ z Torunia — ttlt

tys. zł (stylizowane meble), ZDZ
W Słupsku — deklaracja wyko
nywania odlewów detali z me
tali kolorowych. ZDZ w Krako
wie — szkolenie specjalistycz
nych kadr rzemieślników., (gn)

Najwięcej zabójstw w los Angeles Tel&wizja

Koleino wstrząsu na Azorach
W czwartek rano na Wyspach

Azorskich zarejestrowano pięć
nowych wstrząsów podziem
nych, o słabej na szczęście sile,
które nie spowodowały tym ra
zem ani ofiar w ludziach, ani
znaczniejszych strat

nych.
materiał-

*

LIZBONA (PAP),
wchodzącej w skład
gu Azorów wyspy Terceira, An-’

gra do Heroismo, donoszą, iż

ekipy ratownicze nadal prze
szukują ruiny w nadziei odna
lezienia ofiar kataklizmu, któ-

Ze stolicy
archipela-

ry nawiedził ten archipelag w

pierwszym dniu nowego roku,
powoduja.c śmierć co najmniej
52 osób. Najbardziej poszkodo
wana okazała się właśnie druga
pod względem wielkości i za
mieszkała przez 90-tyśięczną
ludność, wyspa Terceira, gdzie
sejsmografy zanotowały najsil
niejszy od 20 lat w tym rejonie
Atlantyku wstrząs skorupy
ziemskiej o sile 7 stopni w

skali Richtera. Ponad 400 osób
odniosło rany, zaś na tysiące li
czy się ludzi pozbawionych da
chu nad głową.

Jest mężczyzną w średnim wieku, ponad
połowę swojego życia przepracował na ko
lei. Granatowy mundur przywdział przed
23 laty. Na początku pracował jako opera
tor ciężkich maszyn drogowych — dzisiaj
jest cenionym „klinicystą” taboru towaro
wego w punkcie szybkiej naprawy wago
nów w Marcinkowicach. Z Marcinkowickiej
wagonowni wychodzi miesięcznie ponad 400

wagonów-ozdrowięńców i drugie tyle prze
chodzi drobna kurację bez wyłączenia z

ruchu. Przy takiej przepustowości i szyb
kości napraw — musi tu obowiązywać dob
ra organizacja pracy i wysokie umiejętno
ści. Jednym z utalentowanych i doświadczo
nych organizatorów regeneracji taboru na

punkcie dowodzenia jest brygadzista Jan
Piekarz. Dał się poznać jako żarliwy orędo
wnik spraw socjalno-bytowych kolejarzy.
Ludzie mu ufają i
cle—mówionim
Tadeusz Swidrak.

Gdyby mi danym
buny zjazdowej — :

karz poruszałbym dwie najistotniejsze dla
nowosądeckiego środowiska kolejarskiego
kwestie: polepszenie warunków prac?’ i so
cjalnych załóg oraz konieczność moderniza
cji żelaznych szlaków komunikacyjnych i

trakcji w obrębie DRKP.

Kolej w naszym regionie cierpi na wie
kowa zadyszkę, dokonujący się tu postęp
techniczny jest niewspółmierny do zadań
wynikających z dynamicznie rozwijającej się
gospodarki kraju. .Szczupłe i zdekapitalizo
wane bazy warsztatowe, niski stopień me
chanizacji prac za-i wyładowczych na wę
złach, niedostatek taboru osobowego i to
warowego, przestarzała i niewydolna trak
cja — wszystko to zmusza kolejarzy często
do nadludzkich wysiłków aby „krwioobieg”
gospodarki funkcjonował bez zakłóceń. Du
że są również potrzeb?’ socjalne, szczególnie
w budownictwie mieszkaniowym — w sa
mym tylko Nowym Sączu ponad .500 kole-

znajdują w

I sekretarz
rim
KZ

glos

opar-
PZPR

z try-było zabrać
zastanawia się Jan Pie-

jarskich rodzin czeka' na mieszkania. To-
dobnie ma się sytuacja w Chabówce, Stró
żach i Muszynie. O nadbudowę prosi się ob
wodowa przychodnia • zdrowia i żłobek w

Nowym Sączu. Zgodnie z porzekłądem żs

„szewc bez butów chodzi” — 5,5 tysięczna
załoga DRKP nie dorobiła się jeszcze .wa
gonu socjalnego ani autokaru.

Kolej zajeźdźliśmy jak dorożkarską szka
pę — potrzebny jest jej natychmiastowi’
zastrzyk inwestycyjny. Tu. Jan Piekarz jed
nym tchem wymienia hierarchię potrzeb;
budowa drugiego toru między Stróżami a

Grybowem, elektryfikacją linii Tarnów—

granica państwa—Krynica, budowa dworca
towarowego w Biegonicach i rozbudowa

stacji w Zagórzanach, budowa zaplecza to
warowego w Powroźniku dla uzdrowisk.

Krynic?’ i Muszyny, (jot-ka)

Oszczędny „porsche"
BONN (PAP) Znany zachód- ; Obsługa urządzenia jest nie-

nioniemieclri producent samo- ! zwykle prosta,. Kierowca w ogó-
chodów wysokiej klasy, firma j le nie musi zwracać na nie u-,
„Porsche”, zastosowała w jed
nym ze swych modeli automa
tyczne urządzenie, wyłączające
zapłon silnika podczas postoju
pod czerwonym światłem na

Skrzyżowaniach ulic. Hambur-
ski tygodnik ..Der Stern” do
konał próbnej jazdy dwo
ma identycznymi samochodami

„porsche 924” po ulicach Stutt
gartu. Jeden

żony był we

mat, a drugi
życiu paliwa

z wozów wyposa-,
wspomniany auto-
nie. Różnica w zu-

była ogromna.

wagi, gdyż jest ono sterowane

przez szybkościomierz. Czujnik
Zamontowany na lince Bowdena

szybkościomierza przekazuje im
puls do wyłącznika obwodu ni
skiego napięcia aparatu zapłono
wego i elektrycznej pompy ben
zynowej. Silnik zatrzymuje się,
gdy linka wałka przestaje się
obracać.

Silnik jest uruchamiany auto
matycznie w momencie, gdy
kierowca naciśnie pedał sprzę
gła.
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4,5 tys. telefonów „służbowych”
dla abonentów prywatnych

telefo-

wyłą-
przed-

się i

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
więc na bardziej administracyj
ne pociągnięcia. . Aktualnie . w

statystykach Dyrekcji Okręgu
Poczty i Telekomunikacji wid
nieje już ponad 3 tys.
nów przewidzianych' do
czenia w instytucjach i
sśębiorstwach. Znalazły
takie które „żyły za ryczałt”,
czyli liczba przeprowadzanych z

nich rozmów 'nie przekraczała
licznikowego minimum. Były
jednak i takie które dawały
wielotysięczny dochód. Spośród
wszystkich jednostek objętych
przeglądem zaledwie kilka, w

tym Zakład Ubezpieczeń Społe
cznych w Krakowie, przekazały
niektóre ,s'.i;e telefon?’ dobro-

.. ................. ........ ............... ,

wolnie, z innymi toczyć przy
chodzi ciężkie boję. Świadczy to

o,nie zawsze dobrym zrozumie
niu intencji i celów zarządze
nia. Z drugiej jednak strony
zgodzić się trzeba z jednym —

w wielu instytucjach wyłącze-
.nie nawet jednego telefonu mo
że spowodować poważne utrud
nienia w pracy. Nie mówiąc już
o tym, że według szacunkowych
danych na terenie owych 6 wo
jewództw wpływy zmniejszą się
o około 20 min zł.

Wyłączenia już się rozpoczę
ły, telefony przekazywane są
abonentom prywatnym. Chodzi
jednak o to — stwierdził w roz
mowie z nami zastępca dyrek
tora Okr^gudo śprąw Telekomu-'

nikacji mgr inż. Stanisław Chą*
— by dotyczyły jednostek któ
re z telefonu, atrybutu nowocze
sności, po prostu nie umieją ko
rzystać, by regres dotyczył głó
wnie ich. Sztywne określanie
wyłączeniowych limitów nie
zawsze musi dać pożądany efekt
Trzeba przecież brać pod uwa
gę' i ten fakt, że nabycie nowo
czesnej centralki telefonicznej
ograniczającej liczbę telefonicz
nych stacji końcowych nie
jest, sprawą prostą, często prze
kracza możliwości danej insty
tucji. Dyrekcja Okręgu Poczty
i Telekomunikacji -zapewnią
więc, że dołoży starań b.v- wszy
stkie . te. aspekty sprawy brane,
były pod uwagę.

'

(mik)

NOWY JORK (PAP). Lo» An
geles znajduje aię na pierwzzym
miejscu wśród miast Stanów
Zjednoczonych pod względem
Ilości dokonanych zabójstw. W

ubiegłym roku z rąk przestęp-

eów zginęło 819 mieszkańców
tego miasta. W ten sposób to
trzecie co do wielkości miasto
USA pobiło swój poprzedni re
kord z roku 1978, kiedy to po
pełniono tam 755 morderstw.

Stare-nowe
W Filharmonii

\

Na warsztacie twórców

państwa, ani
(i nie obkj-
szczególnego

WARSZAtNA (PAP). Na

pytanie — nad czym pracują
odpowiedzieli dziennika

rzom PAP:

JAN DOBRACZYŃSKI: as-

eząłem pisać powieść rozgry
wającą się w okresie I woj
ny światowej. W IW „Faz”
złożyłem tom felietonów
związanych z papieżem Ja
nem Pawłem II. Natomiast

„Iskry" szykują wznowienie
mojej powieści historycznej
o Janie i Marysieńce Sobies
kich — „Samson i Dalila”,
s także współczesnej powieś
ci dla młodzieży „Truciciele”.

JOZEF KOROLKIEWICZ:
Ostatnio kilka moich obra
zów pokazano na wystawie
w „Zachęcie", pn. „Sport w

sztuce” poświęconej 60-leciu
PJCOl. Pracuję nad obra
zami i cyklu „Konie”, które
zamierzam pokazywać w tym
roku na wystawach w Bar
celonie i Sztokholmie.

LUDWIK PERSKI: Przy
gotowują fragmenty filmowe
do widowska z okazji 35-le-
cia wyzwolenia Warszawy.
Mój kolejny film będzie poś
więcony współczesnemu tea
trowi polskiemu.

WOJCIECH PSZONIAK-

Wyjeżdżam do Francji, gdzie
w Nanterre, w teatrze, w

którym występowałem, przed
dwoma laty, grać będę głów
ną rolę w sztuce Stanisława
Ignacego Witkiewicza „Oni",
w reżyserii Andrzeja Wajdy.

ZYGMUNT HEREMBESĘ-
TA: Pracuję nad II symfgnią
na wielką orkiestrę symfo
niczną. Przewiduję, że ut
wór będzie gotowy pod ko
niec stycznia. We wrocław
skiej PWSM prowadzę zaję
cia ze studentami w katedrze
kompozycji i teorii muzyki.

całą, komeaiowo-satyryczną
moc. A jeśli dodamy jeszcze do
wad konstrukcji scenariusza —

słabsze niż zazwyczaj aktorst
wo wypróbowanych

'

w tym
gatunku wykonawców (sta
łych), brak od dłuższego czasu
W. Pokory, zaś ostatnio: K.
Sienkiewicz, B. Wrześińskiej i
P. Fronczewskiego, których —

w sumie — miał zastąpić T.
Kwinta oraz M. Rodoioicz z

synkiem (co usiłowali czynić,
jednak jakby w innym stylu,
nie przylegającym do genre’u
właśnie tego kabaretu!) ła
twiej pojąć, dlaczego efekty
artystyczne okazały się nie ta
kie, jakich twórcy programu i
jego odbiorcy mogli oczeki
wać...

Podobnie, zresztą, nie „wy
szedł” 8. Szlachtyczowi spek
takl „Pastorałki” L. Schillera
w Teatrze TV, mimo ciekawie
zapowiadającej się koncepcji
mini — i makro-szopkowej te
go tmdowiska, rodem z ludo
wych jasełek, a takie kilku co

najmniej zgrabnych ujęć ak-
Lubaszenko, T.

I tak, proszę
'się obejrzawszy
rzawszy niczego
w TV) — weszliśmy w rok
1980. Na zakończenie zaś stare
go roku w programach świą
tecznych i sylwestrowym 'zna
lazło się sporo mniej lub wię
cej strawnych pokarmów du
chowych — tyle, że dość mo
notonnie zestawionych w ca
łość muzyczno-wokalno-rozry-
wkową. Oczywiście, przeważa
ły filmy (to nie najgorzej), ale
brakło znów czegoś, co by ro
zerwało schematy okazjonalne
i szablony działań, powodując
miłe zaskoczenie. Jeśli nawet
nie gwałtowną eksplozją in
wencji poszczególnych dyrek
cji i redakcji TV, to przy
najmniej pomysłami nieco od
miennymi od nieodmiennych
naśladownictw wszelkiego ty-

i pu „show”. I to od czysto ze-

, wnętrznej strony.
Próbowała, wprawdzie owej

odmienności Olga Lipińska w
'

sutym Kabarecie z dzieciąt
kiem Maryli Rodowicz („Gość”),

i lecz tym razem zawiódł wytrą-1 żorskich (E.
i toną reżyserkę i autorkę sam Kwinta, E. Ciepiela). Chyba za-

scenariusz, tak — że ogołocony ważyła na

pomysł lirycżno-dowcipny już
po pierwszych scenkach utracił

skądinąd słusznie założoną
przez scenarzystę, ale zagubio
ną po drodze — czyli nie wy
korzystaną w charakterze
klamry spinającej przedsta
wienie.

Natomiast syhoestrowy prze-:
kłddaniec utopił się w nadmia
rze składanek rewiowych bez
stylu i ładu, przeważnie tak
bliźniaczo sobie . bliskich —

zwłaszcza w jednostajnych „u-
kładach” baletowych — że gdy
by nie nazwy zespołów, firm,
etc. można by pomyśleć, iż ów
tasiemiec wypełzł spod wspól
nej sztancy ogłupiającego ba
nału. Zabrakło, za to ponownie
(!) satyrycznej szopki społecz
no-obyczajowej,. tak przecież
wrośniętej w klimat naszych
tradycji. I żaden Laskowik z

odgrzewanym „Sopotem-79”
tego nie zastąpi.

Więc było mnóstwo „za
stępstw” programowych, mody
dyskotekoioej bez jej prób oży
wienia, akcji

‘

„życzliwości”
(trochę pozbawionej wyboru i
wyrazu) oraz powrotów do
przedłużanych na siłę Wieczo
rów z DTU, co miało wyzna
czać nowe pola pomysłoicości

ściowych cześć pierwsza, roz- I telewizyjnych programowców...
I • BOB

w-raśemacJi ca!o-
I

wleczoną i łamiąca konwencję,

Koncert noworoczny
czarnym kotemZ...

Zgodnie z tradycją krakowska Filharmonia
zadedykowała swoim przyjaciołom i meloma
nom specjalny koncert noworoczny. Do udzia
łu w nim zaproszono dwoje wybitnych śoli-
stów-wirtuozów: skrzypaczkę Wa:-dę Wiłko
mirską oraz pianistę Andrzeja Ratusiński ego.
Znakomici wykonawcy zaproponowali' na tę
okazję tzw. „lżejszy" repertuar •— Ratusiński
oczywiście muzykę Gershwina (14 piosenek i
3 preludia), zaś Wanda Wiłkomirska popu
larne utwory i transkrypcje F-iłza Kreislera
(Starą pieśń irlandzką, Chiński tamburyn,
walce „Cierpienia miłosne”, „Radość miłości"
i „Piękny rozmaryn”, Preludium i Allegro.
Pugnaniego-Kreislera). Na zakończenie arty
ści zagrali fragmenty z opery „Porgy and Bess”
Gershwina w transkrypcji Heifetzą.

Uroczy ów koncert nasunął mi przede
wszystkim refleksję o pewnej względności
pojęcia „muzyki lekkiej” czy „rozrywkowej”,
którym tak chętnie szafują w pejoratywnym
sensie luminarze życia muzycznego. Utwory .

Gershwina czy niektóre min’atury Kreislera
są niewątpliwie arcydziełami swojego gatun
ku, podobnie jak nieśmiertelna muzyka „kró-

S la walca” Joh.av.na Straussa, której słuchali-
| śmy .poprzedniego dnia w bezpośredniej trans-

g misji tradycyjnego koncertu noworocznego z
I Wiednia.

Oczywiście muzyka owa wymaga tej wła-
śnie dozy polotu artyzmu i wirtuozowskiej

■perfekcji, jaką wnoszą w jej wykonanie, tatry
artyści, jak Wiłkomirska i Ratusiński. Po
wiem rzecz z pozoru paradoksalną: to włośnie
tzw. „muzyka lekka” nie znosi „lekkiego"
traktowania, w sensie chalturniczej powierz
chowności. Wanda Wiłkomirska grała toalet
Kreislera nie tylko z niezwykłą gracją t

wdziękiem, lecz także nienaganną precyzją
intonacji, cudowną plastyką ornamentów i
barwnych figuracji. Andrzej Ratusiński po
stawił sobie w interpretacji piosenek i pre
ludiów Gershwina równie rygorystyczne wy
magania muzyczne i. dźwiękowe, jak w wy
konaniu. powiedzmy, utworów Chopina. Zre
alizował dzięki temu w. piękny sposób
wszelkie niuanse harmoniki Gershwina, oddał
też w całej pełni ton liryczno-refleksyjnej
zadumy jaki charakteryzuje tę muzykę.

Był to więc koncert, powtórzę raz jeszcze,
uroczy. Miejmy nadzieję, iż sympatyczny
czarny, kot, który trzykrotnie ukazał się na

estradzie, ku uciesze słuchaczy i wykonawców,
był zwiastunem atrakcyjnego artystycznie
roku w krakowskiej Filharmonii.

LESZEK POLOMT ’•

I

Zajazd na desce

rzy wjeździe do Limanowej od stron?’ Sowlin kłuje
w oczy ziejący pustką ogromny parking. Ten ni
komu niepotrzebny szmat betonu to pozostałość
po znanym zajeździe; głośno było o nim od okre
su otwarcia, głośno też o jego końcu — pożarze,
który unicestwił zajazd dżdżystej kwietniowej no

cy. Oprócz parkingu zostały po nim fundamenty.
Bronisław Tokarczyk, prezes Rejonowej Spółdzielni Zao

patrzenia i Zbytu w Limanowej ma obraz upamiętniający
wydarzenia tamtej kwietniowej nocy. Podarował mu go
domorosły malarz' obraz jest duży, przedstawia pomarań-
czowo-żóltą plamę .

wiol, czarne tło to
1 twierdzi, że tak
ścianie w gabinecie prezesa tylko stoi w sekretariacie
szafą. Przypomina wydarzenia zbyt ponure.

na czarnym tle. Ta jasna plama to ży-
noc. Prezes Tokarczyk widział wszystko
było naptawdę. Ale obraz nie wisi na

za

Limanowska codzienność potoczyła się naprzód, a Broni
sław Tokarczyk zwykł bvtvać w jej głównym nurcie. Sta
nisława Medveya wymyślił prezes Tokarczyk, ale tylko
jako projektanta, bo jako architekt Stanisław ’

Medye?’ wy
myślił się sam. Skończył architekturę na Politechnice Kra
kowskiej i już w czasie studiów zrobił kifka udanych pro
jektów łącznie z pracą dyplomową poświęconą sprawie za
gospodarowania turystycznego zachodnich obrzeży Krako
wa. Do dziś leżą na półkach, bo przerosły trochę teraźniej
szość.

Potem był Wiedeń, półtora roku dobrego terminu w biu
rze projektowym. Syntezą wiedeńskiej przygody są koloro
we przeźrocza. Stanisław Medvey jest współautorem pro
jektów centrum komputerowego oraz budynków miesz
kalnych w naddunajskiej stolicy,

Po Wiedniu był znowu Kraków, a ściślej asystentura na

Wydziale Architektur?’ Politechniki Krakowskiej. Wtedy
właśnie trafił do Limanowej. Starał się o zdobycie upraw
nień budowlanych i stąd podjął się nadzoru nad wznoszo-

nonym właśnie domem handlowym w Sówlinach.

Kfedy zapadła dec?’zja o odbudowie zajazdu prezes To
karczyk na nowo znalazł Stanisława Medveya i zapropono-
wał mu opracowanie projektu „zmartwychwstańca”. Temu
ostatniemu oferta nie wydawała się zbyt frapująca, bo no
wy zajazd miał być kopią poprzedniego, a więc< kopią czy
jegoś projektu. Miał się tylko różnić technologią wykona
nia, bo o drewnianym budulcu prezes nie chciał słyszeć.
Wtedy po?vstał pomysł żeby obok stworzyć centrum tury-
styczno-rekreacyjne. Wziąwszy tedy rozbrat z uczelnią
osiadł Stanisław Medvey jedną nogą w Limanowej i zabrał
się do pracy.

Ściany jego 'limanowskiego mieszkania wytapetowane są
rysunkami i planszami. Na pierwszy rzut oka nowy zajazd
jest rzeczywiście kopią feralnego poprzednika. Wpatrzyw
szy się jednak dokładniej można dostrzec pewne różnice.

Fronton zdobią podcienia, wysunięty został podjazd tak,
że będzie można samochodem dojechać prawne nod samą
recepcję.

— W Austrii przekonałem się — powiada projektant —

jak wiele znaczy taki na pozór drobny szczegół. Kiedy lu
dzie zosmakują w wygodach to widzą różnicę w tym, czy
można podjechać pod sam próg, czy trzeba dojść trzysta
metrów z parkingu. Zasady pełnego komfortu i funkcjonal
ności trzymam się przy projektowaniu wnętrz.

Projekt przewiduje pewne zmiany wnętrza. Osobno będzie
sala recepc?’jna, tzw. „dużą salę” przedzieli się na d?vie
części, standard hotelu Wzrośnie o dwie klasy, zwiększy się
zaplecze

Ta budowla z kamienia i żelbetu swym zewnętrznym
wyglądem musi przypominać staropolski zajazd, a więc
czerwona dachówka karpiowata, białe podcienia i brązowe
przyczółki — okładane drewnem. Wnętrze'dużej sali ozdobi
sgraffito — stary sztych Limanowej. Na całość. poczekamy
parę lat.

To, co powstanie obok zajazdu będzie osobliwością w bu
downictwie turystycznym. Na planszy wygląda jak ośro
dek wypoczynkowy,

’ taki bardziej efektowny: kilkanaście
domków, fontanny, baseny, korty, boiska, cały teren roz
cinają pasemka potoków. Tu zaczyna się esencją limanow
skiej przygody Stanisława Medveya. Przylegający, do zaja
zdu kompleks zabudowań ma być ośrodkiem uwzględnia
jącym. w swych rozwiązaniach yzszystkie form?' spędzania

wolnego czasu. Każdy z tych domków o architekturze utrzy
manej w stylu budownictwa karpackiego będzie miał inne
przeznaczenie, a więc odmienny wygląd zewnętrzny, inne
rozwiązania wnętrza.

— Jeszcze nie wiem dokładnie"jak to będzie wyglądało w

proporcjach ilościowych: .Przypuszczam, że ze dwa prze
znaczę na dom noclegowy dla turystów pieszych — takie
komfortowe bacówki, będą też „dacze” do wynajęcia dla
jednej rodziny, dla dwóch, dlia kilku. Przewiduję też miej
sce na pole namiotowe oraz plac dla „carananingoicców”.
W sumie to, co ehcę - zaproponować łączyć będzie -u: sobie
cechy motelu, ośrodka rekreacyjnego, schroniska z zapew
nieniem wszelkich v:a,-unków dobrego wypoczynku dla róż
nych gustów.

TOMASZ ORDYK
Zdjęcia: WACŁAW KLAG

J
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Z obrad Komisji Zdrowia i Spraw Socjalnych RN m. Krakowa
łi

miasto] ■ W roku 1980-oddanie nowych

Ginqce zawody
obiektów służby zdrowia

Czas uderzyć na alarm I
■ Więcej łóżek i... etatów

Aż 26 rzemiosł uznanych zostało wstępnie przez kra
kowską Izbę Rzemieślniczą za zanikające. Alarmująca to

statystyka. Czas zająć się tym problemem, bo wkrótce
może już być za późno. Możemy stać się mimowolnymi
świadkami zup*'nego zaniku niektórych zawodów. Nawet
jeżeli później udałoby się odtworzyć, niektóre zakłady, to

nigdy już nie będą reprezentować tego poziomu co

istniejące obecnie. Zaniknie bowiem tradycja, pójdą w

zapomnienie przekazywane z pokolenia na pokolenie do
świadczenia i ..sekrety zawodowe. Oczywiście wśród rze
miosł ginących są i takie, którym żadna już siła nie przy
wróci świetności-. Postęp techniczny, rozwój przemysłu i
zmiana warunków życia eliminują z zakresu naszych po
trzeb takie usługi jak: kołodziejstwo,- studniarstwo, bed
narstwo czy powrożnictwo. Któż kiedyś pamiętać będzie,
że modelarstwo to nie tylko miłe hobby, ale także wyrób
modeli krawieckich.

Ale są też na wspomnianej liście i takie rzemiosła, któ-
ire ze względu na stale rosnące potrzeby społeczne nie
zanikać winny, ale dynamicznie się rozwijać. Zaliczyć do
nich można: wulkani^atorstwo, mechanikę maszyn rolni
czych, introligatorstwo czy szkla.rstwó. Podobnie rzecz się
ma z rzemiosłami artystycznymi. Coraz bardziej się roz
wijająca akcja odnowy zabytków, nie tylko zresztą kra
kowskich przynieść winna renesans takich zawodów jak:
sztukatorstwo, organmistrzostwo, witrażownictwo, kon
serwacja i naprawa przedmiotów zabytkowych czy ko
walstwo artystyczne. Niestety, liczba zakładów rzemie
ślniczych tych branż stale się zmniejsza. Tak np. mamy w

Krakowie jeszcze tylko 1 zakład sztukatorski i 2'witraż
żownicze.

Dlaczego tak się dzieje? Czy przyczyną jest nierentow
ność, czy może braki w zaopatrzeniu w materiały i su
rowce? Ńa pytania te próbuje obecnie znaleźć odpowiedź
samorząd rzemieślniczy. Krakowska Izba Rzemieślnicza
opracowała i rozpoczyna wdrażanie specjalnego progra
mu rzemiosł’ zanikających. (kub)

Rozwój Krakowa i woje
wództwa miejskiego krakow
skiego powstawanie nowych o-

siedli, wreszcie wzrost liczby
mieszkańców pociąga za sobą
siłą rzeczy większe potrzeby
i zadania w dziedzinie służby
zdrowia i opieki , społecznej.
Fotrzeba coraz więcej łóżek
w szpitalach, lekarzy, ośrod
ków zdrowia gdy tymczasem
ciągle zbyt mało
przeznacza się na

inwestycje służby
Jak więc wyglądają

środków
remonty,
zdrowia.

. prognozy
na rok 1980? Zacznijmy od
remontów i inwestycji. W ro
ku 1979 nie odebrano kilku
obiektów z przyczyn nie zaw
sze obiektywnych m. in.* pa
wilonu rotacyjnego przy Szpi
talu im. G. Narutowicza, żłob
ka, w os. Medyków, pawilonu
geriatrycznego. Placówki te

zostaną oddane do użytku w

1980 roku. Zakończona zosta
nie modernizacja szpitala
przy ul. Skarbowej, urucho-

miony ośrodek zdrowia w

Kłaju. Tak więc w roku bie
żącym zwiększy się liczba łó
żek szpitalnych w Krakowie
o ponad 280 a z leczenia szpi
talnego skorzysta o 6 tys. cho
rych więcej niż w roku ubie
głym. Natomiast lecznictwo o-

twarte udzieli o 100 tys. porad
więcej. Nakłady na remonty
kapitalne w roku 1980 wynio
są około 80 min zl -w ramach
czego prowadzona będzie m.

in. modernizacja i remont o-

biektu przy ul. Siemiradzkie
go, adaptacja budynku przy
ul Krakowskiej na potrzeby
opieki społecznej, remont ka
pitalny budynku przy ul. Mi
chałowskiego dla szkoły me
dycznej. Większość jednak za
dań obejmie prace przy obiek
tach rozpoczęte już wcześniej.
Natomiast w roku 19S0 roz-

poczną się tylko dwie inwe
stycje: budowa kuchni w

Szpitalu im. Narutowicza oraz

rurociągu ciepłowniczego do

szpitala w Kobierzynie! Pogo-
tev$ Ratunkowe w Krakowie

otrzyma 9 nowych karetek,
zmniejszy się jednak liczba
miejsc , w żłobkach mimo od
dania do użytku placówki
przy AGH bowiem równo
cześnie rozpocznie się remont
żłobka nr 12 w Nowej Hucie.

W roku 1980 przewiduje się
także wzrost etatów w służbie
zdrowia o blisko 500 co poz
woli na zatrudnienie wszyst
kich absolwentów szkół me
dycznych w Krakowie.

Wczorajsze obrady Komisji
Zdrowia i Spraw Socjalnych
Rady Narodowej Miasta Kra-

,kowa poświęcone były tym'
właśnie problemom — analizie
projektu planu i budżetu w

zakresie służby zdrowia a

także kultury fizycznej i tu
rystyki W obradach wziął
udział m. iii. wiceprezydent
miasta Krakowa Jan Nowak.

(Iw)

| MINIATURA (pl. Ducha 2): S.
iMrożek; Policjanci — .19.30, STA-

?RY (ul. Jagiellońska I): Sen o

I Bezgrzesznej — rzecz dla teatru

Iw 2 częściach ułożona przez
I.T. Jarockiego i J, Opalskiego na

[podstawie utworów S Żerom-
jskiego, dokumentów epoki I cyta-
jtów literackich — 19.15. KAME-

pALNT (ul. Boh. Sialingradu 211:
!S Delaney: Smak miodu — 19.15.
I BAGATELA (.u! Karmelicka f>V.

W. Perzyńskl: Polityka — 19.
LUDOWY (os. Teatralne 34):
Hrdel: Betlejem Polskie
MUZYCZNY (Ul

'

Nedbal: Polska
GROTESKA (ul.
Carroll: Alicja
- 10 i IV. KAWIARNIA ..RATU
SZOWA”: Kabaret ..Kurierek” —

..Ani ml Się śni" - 22. JAMA MI
CHALIKA (Floriańska 4.1). Kaba
ret: ..Diabli nadali” — 22. FIL-
IEARMONIA (Zwierzyniecka 1)
Koncert symfoniczny: orkiestra I
chór PFK. A. Natanek — dyry
gent. Z, Śliwiński — fortepian,
D. Damięcka. M Olklsz, K. Myr-
lak, K. Przyłubski — 'wokaliści.
W programie: Gołąbek. Lessel,
Haydn (Nelsonmesse) — 19.30.

19.
Lubicz 48): O.
krew — 19.15,

Skarbowa 2): L
w krainie czarów

Pozostał? teatry nieczynne

PIĄTEK
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STYCZNIA

Eugeniusza
jutro

Tytusa

S.9S NURT. 6 .25—9 .00 Sygns^
dnia. 9.05—11.40 cŁtery pory roku.

11.40 Tu Radio Kierowców. U.śS

Kom. o st, wód, 12.03 Z kraju 1 r,e
świata. 12 .35 Moz poi mel. 12 .45
Rołn. kwadr. 13.00 Kom. energet.
13.01 Przeboje świata. 13.20 Para
da jazzu tradycyjnego. 13.40 Kar
cik melomana. 14 .00 St. Gama.
14.20 St. Relaks. 14 .25 St. Gama.
15.05 Korespoti.
Gania. 16.00 Tu

diokurięr. 18.00
Nie tylko * dla

Konc. życzeń
PR i TV. 19.40

ryki Południowej. 20.05 Soliści I

zesp. w repert popul. 20.30 Mel.,
do których chętnie wracamy. 21 .03
Kronika sport. 21.13 Kom. Toto.
21.18 Muz, K. Szymanowskiego.
22.00 Z kraju ! ze świata. 22 .20 Tu
Radio Kierowców. 22.23 Mag. kult.

z zagrań. T5.10 st.

Jedynka. 17 .30 Ra-
Tu Jedynka. 1S.SS

kierowców.
19.15 Warsr.. Ork.

Rytmy lud. Ame-

13.33

Bernard Ringeissen
znów

w Krakowie
W najbliższy wtorek 8 sty

cznia br. znakomity pianista
francuski Bernard Ringeissen
— zawsze tak serdecznie
przyjmowany przez krakows
kich melomanów — wystąpi
z Krasowską Orkiestrą Pols
kiego Radia i Telewizji. Arty
sta wykona ostatni z cyklu
pięciu koncertów fortepiano
wych Camiile’a Saint-Saeusa,
w tonacji F-dur Cały wieczór

symfoniczny zapowiada się
niezwykle ciekawie, bowiem
Orkiestra PRiTV pod dyrek
cją swego dyrektora Antonie
go Wita wykona poza tym
Serenadę G-dur na orkiestrę
smyczkową Mieczysława Kar-’1
łowicza — utwór zawierający
„szlagierowa” wręcz tematy
oraz I Symfonię f-moll Dymi
tra Szostakowicza — świadec
two geniuszu 18-letniego (!)
wówczas kompozytora.

Początek koncertu o godzi
nie 19.30 w Sali Krakowskiej
Filharmonii (ul. Straszewskie
go 18).

Tradycją w krakowskiej A-
kademii Medycznej- stały się
pierwsze czwartki parzystych
miesięcy, w które byli żołnierze
służby zdrowia walczący na

frontach II wojny światowej —

dziś skupieni w Kole ZBoWiD
przy AM -— spotykają się z nau
czycielami akademickimi, ze

studentami, by przekazać młod
szym pokoleniom pamięć o pro
fesorach Wydziału Lekarskiego
UJ — uczonych i żołnierzach
ruchu oporą. Jednym z inicja
torów cyklu historycznych
spotkań jest — pełniący funkcje
prezesa Kola ZBoWiÓ — prof.
Julian Aleksandrowicz.

— Panie profesorze, właśnie
mija rok jak Koło wasze przy
stąpiło dn realizacji tej pięknej.
» wielkich wartościach moral
nych i dydaktycznych Inicjaty
wy. Jak ona się'zrodziła?

— Nie pomną przez kogo, wy
powiedziane . zostały słowa:

© KDK.„Pałac pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27): dr J. Jas-
kiernia mówić będzie na te
mat problemów ratyfikacji
SALT II — 12. .

O ŚCK UJ „Rotunda” (Ole
andry 1): Spotkanie studen
tów II roku Filologii Polskiej
UJ—20.

9 Klub ZNP „Krowodrza”
(ul. Sienkiewicza 27): Piątko
wy wieczór dyskusyjny: dys-

kusje nad sztuką „Wygnaniec”.
Prowadzi mgr Z. Siudut-Dą-
browska — 18-

9 PAN (ul. Sławkowska 17):
dr hab. Janina Szymkat wy
głosi odczyt pt., „Kształcenie,
nauczycieli w zakresie orien
tacji i poradnictwa zawodo
wego — 18 (wstęp wolny).

IW

0 przeszłości zapomnieć nie wolno!
„Biada tym, którzy zapominają
o złej przeszłości, gdyż narażają
się na jej powtarzanie...

”

Ta

myśl stała się .niejako dewizą
działalności naszego Koła
ZBoWiD. Jest nas' ponad 50 we
teranów. Jesteśmy w większości,
w wieku podeszłym. Wewnę
trzny imperatyw nakazuje nam

przekazać naszą prawdą młod
szym pokoleniom. Prezentacja
sylwetek nauczycieli, którzy w

nas, w pokoleniu odchodzącym
żyją, ich bohaterskich postaw,
winna wzbogacić psychikę mło-.
dych, o te cechy, które ułatwia
ją przetrwanie, a wlec poczucie
godności, rozumną odwagę oraz

spo-świadomość egalitaryz mu

lecznego i biologicznego.
— Może przypomnijmy-----

.... ..... po
krótce jakie sylwetki już przeó-

stawione zostały m czwartko
wych spotkaniach...

— Cykl rozpoczął prof. JÓZEF
BOGUSZ kreśląc w pięknym'
wspomnieniu sylwetkę MAKSY
MILIANA RUTKOWSKIEGO —

uczestnika ruchu oporu 1 jeszcze
przeciw austriackiemu okupan
towi. Następnie prof. KAZI
MIERZ LEJMAN nakreślił syl
wetkę swego nauczyciela
FRANCISZKA WATLERA,
prof. BRONISŁAW MACH

swego mistrza — JÓZEFA KO
STRZEWSKIEGO. Jednym z

ciekawszych, było .spotkanie po
świecone prof. ST. MAZIAR-.
SKIEMU — jednemu 3 organi
zatorów tajnego nauczania, me
dycyny. A na ostatnim, grudnio
wym, przedstawiliśmy. sylwetki
małżeństwa — prof, prof. JANI-

a

NY: i JANA KOWALCZYKÓW.
Prof. Kowalczykowa — (o , była
więźniarka Oświęcimia. Jej mąż
— prof. Jan Kowalczyk, chi
rurg, to właśnie ten. który
zbiegom z Oświęcimia

‘

wycinał
ze skóry numery obozowe w ta.-

ki sposób, że zabieg nie pozosta
wiał śladu.

— A kolejne przygotowywane
wspomnienia?

Do końca roku akademic
kiego zostały Jeszcze 3 spotkania
— w lutym, kwietniu i czerwcu.

Zaprezentujemy na nich okupa
cyjną działalność prof. prof. —

Olbrychta, Stołyhwy , i Brzezic
kiego,
tych ludzi
młodszemu
mu światu
weteranów

Pokazywanie sylwetek
nie tylko polskiemu
pokoleniu, ale
uważamy za

obowiązek.

całe-
nasz,

Rozina wiała:

BARBARA MAZAN

Konrada Srzednlekiego. wyst. au
torska Stanisława Kuskowskiego
(13—20). ARKADY: Wystawa ma
larstwa Edwarda Kierlinga (13—20).
GALERIA (Kanonicza 5): Wy
stawa: Grafika Piotra Sznajdera
(1?—20). PAŁAC SZTUKI (pi-
Szczepański 4). Wystawa retro
spektywna malarstwa i grafiki
Zygmunta Króla — (10—17) SA
LON TPSP (Nowa Huta, ąl, Róż

3): Wystawa poplenerowa — „Pi
wniczna
DESA
Salvo:

(11—19).
Huta,

'

Wystawa

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368

oraz 67.67 MHz

KIJÓW • (Krasińskiego
Przeminęło ż wiatrem

tH(USA12lat)*y,
15.30, 19.4Ś. KULTURA (Rynek Gl-

27): Koziorożec-1 (USA 15 lat)
— - 8, W. 12, 18 Profesor

Wilczur (poi 12 lat) - 14, Joe Va-
lachi (fr.-wł. 16 lat) — 20.15.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55)':
Romantyczna Angielka (ang. 13 lat)

— 15.30, 17 30 Romans jakich
wiele (wł. 13 lat) — 19.30 .

MŁODA GWARDIA (Lubicz I5V

Mroczny przedmiot pożądania (fr.
18 lat) y- 15. 17, 19.30 MI
KRO (Dzierżyńskiego 5): King
Kong (USA 12 lat) «/oo<» — 15.30,
18, 20.30 PASAŻ BIELAKA: Przy
gody Bóń.ta I Lolka — 10, 11.^14.
15. Przełomy Missouri (USA 15

lat), — 12. 16. Szał (ang.
18 lat) */’ — 13. 20. SFINKS (OS.
Górali): Port lotnlczy-77 (USA 15

lat) «*/«»’ — 15, 17, SZTUKA

(.Tana 4): Alibi doskonale

(ang.) — 10.15, 12.30. 15.45;
18. 20.15. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): Młody Franken
stein (USA 15 la<> «*■»/==»>■— 15.45,

SALA:
—

DUfcA

i 78” (11—18). GALERIA

(Jana 3). Wystawa Lily
„Florencja — Włochy”
GALERIA DESA (Nowa

os. Kościuszkowskie 5):
.

___

a malarstwa Bernda

Damkegd (RFN) (11—19). GALE-
RllA ZPAF (Anny 3); Wystawa
fotografii rok 1906—1976 (10—18)-'
GALERIA ZPAP (Floriańska 34):
(10—18) GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wystawa grafik
Renato Alpegiani z Włoch (10—
18). GALERIA SZTUKI WSPÓŁ
CZESNEJ (Stolarska 8—10): Wy
stawa malarstwa Barbary Migdał*
Batko (11—19): PAŁAC POD BA
RANAMI (Rynek GL 27): Wysta
wa— .Akademickie Konfrontacje
Twórcze — Gorlice 79 (14—20).
KLIB MFiK (Mały
CZYTELNIA: (10—21).
Wystawa grafiki Stanisława W
mana (11—19). ;

Centralny):
GALERIA:
NA MATEJKI

(Kruczkowskiego’ 3): (9—14 .30,
wol.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE
I.E WYSTAWOWE (3’ Maja):
stawa malarstwa Anny
niak i grafiki-Joanny Barańśkiei-
Bober (9—14) MUZEUM RE
GIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa wnętrz mieszczańskich i

ekspozycji etnograficznej oraz

wyst czasowa „Twórczość piasty-
czyna J. L Kraszewskiego” (10—15).

MDK: Salon plastyki amator
skiej.: ■Świat malarski Bożeny Gą
sienicą-By r.eyn (3—15).

79

Rynek 4):
GALERIA

-------

KLUB -MPiK (pl.
CZYTELNIA! (10—20)

(10—20). DWOREK JA
TO Kfzesławicach

wst.

SA-

Wy-
Zastaw-

6.13 Mel. przy-
•s.43
7.1ł

11.55

Pozostałe kina nieczynne.

Resztki dobregoW Rotundzie^

Elektrociepłownia w Łę
gu. Stqd ciepło dociera

do wielu krakowskich

mieszkań.

Fot. W. Klag

18, 20.15, ŚWIT MAŁA
NTi*eme kino (USA 15 lat)
15, 17, 19 ŚWIATOWID
SALA:

lat) — 1545.18.201
TO WID MAŁA SALA

(USA
17.15,
roku
UCIECHA (Boh. Stalingradu
Rój (USA 12 lat) — 10. 12.15.

Milczący wspólnik (kanad. I? lat)
*.««» - 15.45, 18.' 20.15. UGOREK

(os. Ugórek): King-Kong (USA 12

lat) — 14.30, Czarny korsarz

(wL 15 lat) — 17. 19-15. WANDA

(Waryńskiego 5): 12 prac Asie-
rlxa (fr. b .o.) — 10. 12 . Hotel

klasy lux (poi. 15 ,lat) —

15.45. 18, 20.15 WARSZAWA (Stra-
dom 15): Koń urój (USA 15 lat)***/

_

10. 12 15 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1); Impe
rium namielnniSrt (jap 18 lat)
lat) — 10. 12.15. 15 45, 18, 20.15*
WRZOS (Zamojskiego 50): Du
bler (fr. 12 lat) *v/cooo — 15.45, 18.
20. WISŁA (Gazówa 25); Rocky
(USA 15 lat) — 15.30 . 17.45.
Nie ma dymu bez ognia (fr, ( 13

lat) **/<«> w- 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Amator (poL
15 lat) ****/»« - 15.45. 20.15, DKS —

Wolne chwile (poi.) — 18.
DOBCZYCE — Raba: Wendeta

(fr. 15 lat) */«»., GDÓW — Promyk:
Szczęki-2. (USA15 lat) */»<». • KRZE
SZOWICE — Nowości: Impterium

$ namiętności (jap 18 lat) MY-
U SLENICE — Wisła: Imperium na-

mietności (jap. .18 lat) **/o®. NIE-
| POŁOWICE -* Bajka: Bilet po

wrotny (poi 18 lat) **/coo SKA
WINA — Hutnik Czas miłości i
nadziel (CSRS 12 lat) **/®. SŁOM
NIKI — Czar: Sędzia Fayard zwa
ny Szeryfem (fr. 15 lat) ***/<>»*
WIELICZKA — Górnik: Godźilla

kontra Gigan (japx. 12/lat)

19 .

Lęk wysokości (USA t5
SW1A-

Straćeńoy
15.

pór
19

16):

is lali
Handlarz

(RFN 15

*/« —

czterech

lat)

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prokóclm,
UROLOGICZNY; Grzegórzecka 18.

LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Wilkowice

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: —> tel. 205 11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE /MIĘ
DZYREJONOWE; Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga-

.blnet . zabiegowy (18—21), zgłosze
nia wizyt domowych (18—20), po*
rady stomatologiczne (w przypada
kach nagłych) — Pogotowie Ra
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla §ROBMIES(flA <al. Pokoju
4> - tel. tSl-8«, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagielloń
skie bl. 1) — tel. 956-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby .4)
— tel. 618-35, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA 1 REJONOWA.

PROSZOWIC {Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA 1 REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym, i zabiegowym
(inne oddziały szpitaji wg rejorii-
zacjl).

POGOTOWIE#

Wczoraj: • przy ul. Kar
melickiej (obok wylotu ul.
Rajskiej) pękła szyna tramwa
jowa. Przejeżdżające tamtędy
tramwaje czynią niesamowi
ty hałas o czym nieśmiało
przypominają MPK okoliczni
mieszkańcy... • kilka miesię
cy temu przy ul. Szopkarzy w

os. Prądnik Biały posadzono
młode, drzewka i krzewy, a

mieszkańcy snuli wizje „raj
skich ogrodów”, które w lecie
pewnie byłyby przed ich
oknami. Piszem}’ „byłyby”
bowiem odkąd pojawił się
śnieg rośliny uiszczone są sy
stematycznie przez saneczku
jące z okolicznej górki dzieci,
dodajmy pod czułą pieczą
trzącycb na to wszystko
dziców! w korytarzu
parterze kamienicy przy
Długiej 49 znajduje się duży
herb, w którego dolnej części
widnieją trzy daty: 1831, 1863
i 1794. Czy może w tym domu
mieścił zsię lokal sztabu po
wstańczego? Kto i kiedy z

„wielkich” ludzi zatrzymał się
tutaj, czyją własnością był

1 budynek? Odpowiedzi
można znaleźć nawet w

miętnikach Ambrożego Gra
bowskiego pt. „Ulice i domy
starego Krakowa”, Liczymy,
że może ktoś z naszych Czy
telników udzieli nam jakichś
informacji. Dodajmy, że po
roku 1918 kamienica była
własnością Tomasza Czajkow
skiego. Herb niszczeje, a mo
że warto go odnowić, skatalo
gować i opisać... (Iw)

filmy Daniela Olbrychskiego
Kiub Filmowy

Jagiellońskiego
pewne

ma
ro
na

ul.

Dyskusyjny
Uniwersytetu
„Rotunda” wprowadził
nowum, organizując systematy
czne przeglądy twórczości akto
rów, a nfe jak dotychczas bywa
ło reżyserów. Zerwanie z tą
konwencja., która jest
efektem. panującego
kultu reżyserów,
szansą poznania pełnej
wości aktora. Brak tego
przeglądów był krzywdzący dla
aktorów, bo jakby nie było, to
od nich też zależy dobra jakość

filmu. Dzięki przeglądowi mamy

Zerwanie z

zapewne
obecnie

daje
osobo-

rodzaju

okazją poznać dorobek artysty
czny aktora od chwili jego de
biutu.

IV styczniu (7—11) będziemy
mogli zapoznać się z filmami, w

których role główne lub drugo
planowe kreuje DANIEL OL
BRYCHSKI. Mało kto pamięta
zapewne jego debiut fabularny
z 19(54 roku — „Ranny w lesie”
Janusza Nasfetera. iV następnym
roku, wystąpił w „Popiołach”
Andrzeja .Wajdy, stając się jed
nym z najpopularniejszych mło
dych aktorów. Wcrsztat aktor
ski doskonalił zresztą, pod hie

i

i
i

nie
pa-

1,5 min pasażerów dziennie

przewozi MPK
Codziennie MPK przewozi

średnio prawie 1,5 psin pasa
żerów. Długość przeciętnej
podróży wzrosła w ciągu o-

statnich 10-ciu lat z 3,5 km do
5,3 km i jej średni czas trwa
nia wynosi obecnie 35 rniput,
co daje prędkość 9,1 km/h.

Równa się to mniej więcej
prędkości komunikacyjnej
tramwajów w Śródmieściu (10
—15 km/h) z tym, że w godzi-

nach szczytu na I 'obwodnicy
autobusy i tramwaje porusza
ją się z szybkością 5 km/h.
Jak obliczono, „napełnienie”
pojazdów pasażerami przekra
cza wtedy dwukrotnie nomi
nalną granicę. Ulice. Krakowa
„pękają w szwach” już choćby
dlatego, iż liczba samochodów
osobowych wzrosła w porów
naniu z rokiem 1975 o 70 proc,
i w końcu roku 1978 wynosiła

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSS

poi., sem.

6.30 TTR, RTSS —

sem. 1.
świata

11.05
chnika,
(kol.)

12.00

jęz.
1. Powtórz, wiad.

biol.,'
Ewolucyjne różnic, się
roślin.
Dla szk.: praca — te
ki. 1. Zabawki'elektr.

Dla szk.: geogr., kl. 6.
Wyżyna Śląska (kol)

12.45 TTR, RTSŚ —

mat., sem. 3. Przygot.
gzami nu cz. 1

13.25 TTR, RTSŚ —

sem. 3

mate-
do e-

fizyka,

15.10 Redakcja Szkolna za
powiada (kol.)

15.25 Program dnia
15.30 NURT — pedagęg.:

Problemy kult, w kształceniu
nauczyc. ćz. 2

16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Dla dzieci: Piątek z

Pankracym (kol.)
16.55 Magazyn Motoryzacyj

ny (kol.)
17.25 Dzień dobry, w kręgu

rodziny (kol.)
, 18.00 Saga rodu Rius — ode.
10 — film fab. TV biszp. (kol.)

W PROGRAM
|fTELEWIZJI

19.00
19.10
19.30
20.30

r.aaws

Dobranoc (kol.)
Siódemka
Wieczór z dziennikiem
Magazyn Studia Gama

20.35 „Klaudiusz” — widowi
sko rozr., reż. Feridun Erol

21.25 „Fonogama” — mag.
akt. muz. rozr.

22.15 Recital zesp. wł. ..Da
niel Santacruz”

22.50 Dziennik (kol.)

runkiem naszych najlepszych-
reżyserów: Andrzeja Wajdy
(„Popioły”), Janusza Morgenster
na („Potem nastąpi cisza”, „Jo-

Jerzego Hoffmana („Pan
i”, „Potop”). W

1969 roku otrzymał Nagrodę im.

Zbigniewa Cybulskiego, przyzna
waną rokrocznie przez redakcją
„Ekranu”, wyróżniającym sią
aktorom młodego pokolenia.
Warto pamiętać, że był on pier
wszym laureatem tej nagrody.
Daniel Olbrychski, nazywany
„polskim . Belmondo" należy
dzisiaj do najbardziej głośnych
i cenionych aktorów również po
za granicami naszego kraju
(„Panny z Wilka” i „Blaszany
bębenek’’). W -programie DKF-u
„Rotunda’ zobaczymy 17 najlep-.
szych filmóic Daniela Olbrych
skiego.
<1

imienia
Winiarnia „Baryleczka" jest

miejscem często odwiedzanym
przez krakowian. Niestety o-

statnimi czasy zrobiło się tam
dość nieprzyjemnie. Poza mi
łą obsługą- nic nie pozostało z.

dobrego imienia winiarni. Nie
wielki wybór win, brudne, od
rapane ściany, tłum pijanych
(często nieletnich), to wizytów
ka niezbyt miła. Brud, bała
gan, lejąca się woda po ścia
nie w toalecie dopełniają ne
gatywnego obrazu. Czy CPWl

■uważają, iż do ruch należy
tylko dostawa trunków?

(W. Z.)

62,5 tys. aut. Wystarczy podać,-
iż w Al. Trzech Wieszczów na

odcinku: Most Dębnicki —

Karmelicka, 2000 pojazdów
przejeżdża w ciągu godziny w

jednym tylko kierunku.

W tej sytuacji obok nowych
ulic i układpw komunikacyj
nych dla pojazdów samocho
dowych, ręzwija się także sieć
tramwajową. Zaplanowano
wprowadzenie nowych linii:
Ruczaj — Zaborze — Skotni
ki, do osiedli: Piaski, i Wola
Duchacka, oraz Krowodrza i
Azory.

(B. K.)

Zmiany w komunikacji
Zawiadamia się użytkowni

ków. dróg, że wprowadzona
została zmiana w przebiegu
Ciągu z pierwszeństwem prze
jazdu. Ciąg objazdowy od ul.
Kocmyrzowskiej przez ul. In
stytutową ze skrętem w lewo
w ul. Marii Dąbrowskiej bę
dzie posiadał pierwszeństwo
przejazdu, natomiast pozosta
łe wloty na to skrzyżowani”
podporządkowane będą pod
ten ciąg.

Z uwagi na powyższe, Wy
dział komunikacji prosi o za
chowanie szczególnej ostroż
ności oraz bezwzględne stoso
wanie się do nowego oznako
wania”.

23.20 D. e, Magazynu Studia
Gama, powt. na życz. ..Rewia
sylwestrowa”

TR OGRAM TT ‘

13.46
14.20
14.45
15.10
15.35
16.20
16.25

podst.,
16.55

Techniki: Łidar

Studio Sport (powt.)
Przewodnik Muzyczny
Skarbiec (powt.)
Reportaż wojskowy
Pegaz (powt.)
Program dnia

Jęz. francuski,
lek. 12 (kol.)
Młodzieżowy Magazyn

kurs

17.25 Pegaz Młodych (kol.)
18.00 Studio Sport

18.25 Klub Jazzowy Studia
Gama — Freddie Hubbard na

Jazz Jamboj-ee 79 (kol.)
19.10 - - - - ■
19.30
20.30

Boya
Reż. A. Łapicki.

21.35 24 godziny (kol.)
21.45 Kino Minatur: 60 lat

kina radzieckiego.
22.30 Matka — film Zrealiz.

w 1926 r. wg pow. M. Gorkiego

WAWEL — KOMNATY KROLE-
! WSKIE (12—18) SKARBIEC . KO
RONNY T ZBROJOWNIA

Wystawa — Wawel
DZWON ZYGMUNTA
MUZEUM NARODOWE:
NICE — Galeria polskie! sztuki
XIX w Wystawa: Narodziny Mu
zeum (10—16). DOM JANA MATEJ
KI (Floriańska 41): Portret, dzieci

,T. Matejki (12—18 wst. wól.). KAM .

SZOŁAYSKICB (pl/ Szczepański
9): Galeria polskiej sztuki do 1794
roku (10—16) NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Wystawa — „Polaków
portret własny”, (10—16) ZBIORY
CZARTORYSKICH (Pljarska 3):
Wystawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (10—16) MU
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): (10—18) MUZEUM HI
STORYCZNE (Jana 12) (10—17).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wystawa
Szopki krakowskie 1979 (9—
15). GALERIA TEATRALNA '(nie
czynna) ODDZIAŁ TEATRAt NT

(Szpitalna 21) (niecz) KI7ZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł 35): Wysta-'
v?a — Tradycje krakowskie: (10—
14). MUZEUM ARCHEOLOGICZ
NE (Poselska 8): Sztuka neolitu

środkowej Eurcpy V—II w p.n .e .

(10—14). MUZEUM LENINA (To
polowa 8): Wystawa — Lenin w

Polsce oraz wystawa czasowa

..Krakowscy współpracownicy Le
nina — S Bogacki. .1 Hanecfti”

(9—18. WSt. WOl.) . MUZ. MŁ. POL
SKI ..RYDLOWKA” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—14). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—16). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławko
wska 17):. Fauna polska — ptaki
(10—13. wstęp wolny). MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH w Wielicz
ce (9—14). KOPALNIA SOLI (8—
11) GALERIA KTF (Bohaterów
Stalingradu 13) Wystawą między
narodowa .,Vęnus 79” pt. „Akt —

portret” (9—21) PAWH ON WY
STAWOWI’ RWA (pl. Szczepań
ski 3a); Wyst. Jubileuszowa prof.

(10—15.30)
zaginiony

(9—15,30)
SUKIEN-

ze

KRONIKA (Kr.)
Wieczór z dziennikiem
Teatr wspomnień 1969:
igraszki kabaretowe.

Łazarza H, wypadki tel. 99, Za
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja - 205-11, Centrala abo
nencka — 236-00. Rynek Podgór
ski 2, -62’5-50, Lotnisko — Balice
190-29. Nowa . Huta . 422. -22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22. Jerzmanowice
48, Proszowice 9 Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 333-54,
.Niepołomice 198

APTEKI 3
PUNKT INFORMACJI APTECE-

NE.l 1Ó7-65 (czynny 8—15)
Rynek Gł. 42„ pl. Wolności 7,

Pstrowskiego .94, Długa 88, Wa
ryńskiego 24, Rynek Podgórski 9,
Nowa Huta — Centrum A,
(tlen), Centrum C; bl. 6 .

MYŚLENICE (Rynek 10)!
WIELICZKA (Boh. Warszatry

12)
SKAWINA (Słowackiego 5).

inne:|

bl. 3

OŚRODEK
WE-1 WUSP
riań.śka 201

(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
lei. 447 -31 (8—18)

CENTRUM INFORMACJI TURY
STY CZNEJ W A WEL-TOURIST

(Ul. Pawia 8) — tel. 260-91, 204-71

(8-18). .

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66 t

295-78 (od 16 do 23.30),
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT’; (a). Pokoju 81) —

lei. 600-84 (czynne całą dobę).

INFORM. USŁUGO-

„GROMĄDA" (Flo-
— tel 271-31). 228-90

RADIO
■ .

PROGRAM l

na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 6.00. 8.00.
'lO.OO. 11.00, 12.05, 15.00. 19.00,
20.00, 21.00. 22.00 23-00. 0.01.
1.00, 2.00, 3.00 4.00. 5.00.

9.00.

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 0.30,
7.30, 8.30, 11.30. 13.30, 21.30,
23.30.

6.10 Kalend, Rad.

jaciół — Berlin 6.35 Gimn.

Mistrz, miniat. instrument.

Inf.opr.PRiTV.7.15Zkoło
brzeskiej estrady. 7.35 Konc. po*
ranny. 8.35 Dialogi ■1 zbliżenia.

9.30 My 80 — audz St. Młodych.
9.40 Dla przedszkoli: „Karnawał’*.
10.00 „Apostoł tragicznego heroiz
mu” — aud. o twórcz. A . Camu
sa. 10.30 Gra Herbie Mann. 10.48

Mistrz, swojego warsztatu. 11 .00

A; Chorosiński gra utwory orga
nowe M. Regera 1 C.fr. M . Wido-
ra. 11 .35 Postęp w gospod. dom.
11.45 Muz. spod strzechy.
Kom. o st. wód. 12.05 Muz. da^w-

nej Warszawy. 12 .25 E. Figar —

Koncert wiolonczel, e-móll. 13.00
Wokół spraw naszego stołu. 13.15
J. Offenbach —( fragm. II aktu

opery „Opowieści’ Hoffmana”.
13.36 Ze \vsi i o wsi. 13.51 Dezso
P.auki gra utw fortep. B. Barto
ka. 14.10 Więcej, lepiej., nowoczj-
14.25 Tu Radio Moskwa 14.45 Muz.

Haydna. 15.20 Pepoł. dziewcząt 1
chłbnców. 16.00 Przeb. film. 16.10
Konc. życzeń miłośników muz*.
16.46 „Księga Henrykowska” --<*

Jragm. now. Z . Zielonki. 17.00 Cie
kawostki Polskich Nagrań. 17 .20
Wszechnica Maryńlstykl Polskiej.
17.40 .. Dobrze z minusem” — rep*,
lit. J. Dyl i W Horoszkłewicza*
18.00 Recital organ. 18.30 Echa
dnia 16.40 Ludzie, wśród których
żyjemy. 19.05 Poezja 1 muz. 19.30
Konc. Ork. PR 1 TV w Krakowie,
20.25 Areópag. 20.45 D.c . koncertu.
21.45 Muz. D . Bustehudego. 2$.C0
Teatr PR — Świat ste śmieje —

..Dziwne .zdarzenie”. 23.00 Graniem

jazzu. 23.35 Co słychać w świecie, i
23.40 Muz, na dobranoc.

,ł
PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

Między snem s dniem. f.'S

pog. i wiad . .6 .30 Proszę o

7, 8, 10.30, 12, .15, 17, 19.30 —

fi.OO
Stan

głos.
Ekspr. przez świat. 05 kie
rownicą. 8 .40 Co kto lubi. 3.00

„Przygody księdza Browna” --

ode. 20 pow. G. Chestertona

(powt.) 9.10 Każdy bal, mia'ł swo
ją orkiestrę — J Lunceford. 9.30
Nasz rok GO. 9.45 Recital fortep.
Juliusza Katchena. 10.33 Kiermasz

płyt wytw, Jugoton. 11 .00 Źyei«
rodzinne 11.30 Antologia -standar
dów iy hagr. . Arta Tatunia. 12 .05
W tonacji
r-ozr. 13.50
TÓfclas’’ —

14.00 Kilka

pory roku” Vivaldiego. 15.05 Pio
senki A. Sławińskiego. 15.40'Gita-

■ra, kastanfety i piosenka. 16.00

„Ślady” — rep. J- Grzędzielskie-
go. 16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz
fok 80 (powt.). 17.05 Muz. poczta
UKF. 17.40 Studio ’

nagrań.
Polit, dla wszystkich. 18.25 Czas
relaksu. ' 19.00 . Ann 'Radoltffe —

. .Konfesjonał Czarnych Pokutni
ków” — ode. 1. 19.33. Opera tyg.—
G. Rossini: „Cyrulik sewilski”.

• 19.50 „Przygody księdza Browna”
— 21 ode. pow. G. Chestertona

(powt.) . 20.00 Interradio •— aktu
alności. 20.40 ..Czy kawiarnie są

potrzebne”. 21 .00 Saksofonowe so
la Johna Klemmera. 21 .20 Thesau-
rus muz.. 0blskiej — odkrycie
muz. staropolskiej w 35-lecie PRL.
22.00 Fakty dnia. Ż2.08 Gwiazda

siedmiu wieczorów — Ella.' Fitz-

gerald. 22 .15 Trzy kwadr, jazzu —

dyskografie. 23,00 Warmia i Ma
zury w oczach poetów. 23.05 Mię
dzy dniem a snem. 0.50 Wiad.

PROGRAM IV ,

UKF 68,75 MHx

DZIENNIKI:
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Rad. Almanach Sport. 6.30
NURT — Naucz, początkowe —

„Przedmiot jęz. polski w klasie
III”. 6 .30 Co niesie dzień (Kr). 7 .40
Radio dedykuje.' 8.Ó0 Pios. Star
szych Panów. 8.10 R-TV Szk. Sr.

dla Prac. — Metodyka. 8.25 Utw.
T. Albinoniego 9.00 Dla kl. IV

wych. muz.: „Muzykalny wyciąg’’.
9.20 Podróże muz. po kraju. 9.40
Dla przedszkoli „Karnawał”.
10.00 Dlą kl. VIII wych. obywat.:
„Dla twojego zdrowia”. 10.30 K-
strada przyjaźni 11.00 Dla szkół
średn. wych. muz.: „Alchemia
współbrzmień — dysonanse”. 11.30
G. Verdi — sceny z „Otella”. 12 .05
. Duże sprawy małych ludzi (Kr).
12.25 Giełda płyt 13.00 24 lek? jęz.

ros, 13.15 Mel. ? musicali. 13.25
Nie tylko dla słuch, w mundur.

Tu St Stereo (STEREO —

14.00 Naukowcy — rolnikom.
Tu St. Stereo .(STEREO —

14.45 Tań^e lud. Grecji. 15.05 ,

Trójki 13.00 Powt. i

„Autobiografia ĄlSę.R
7 ode pow. G. Stein.

(spojr?eń na. '„Cztery

6.40, 12.00,

13.50

KR).
14.15

KR)
Promenada —

. przegl. wyd. kult,
za’ granicą. 15.40 Książki, do któ
rych wracamy. 16.05 19 lek. jęz.
łac. 16.25 Z dala od utartych szla
ków. 16.40 Wiad. znad Wisły 1 Du
najca (Kr). 16.45 Polacy, z dale
kich stron (Kr) 17.00 Gwiazdy l

gwiazdki estrady (STEREO — KR).
17.25 Kultura poza sprawozdaniem
(Kr). 17.40 W rytmie sport. (Kr).
17.55 Muz. rozr. (STEREO — KR).
18.24 Pogoda (Kr) 13.25 Twórcy
pięknego słowa. 19.00 SOS dla bio
sfery 19:15 26 lek Jez. ang. 19.30

„Let the Peoples Sing’’ — Niech

narody śpiewają. 20.05 Carlos Pal
ta — dyryguje ulw. R. Wagnera.
20.55' Gabriel Faure — Kwartet c-

moll. 21 .30 P. Kusiewlcz w repert.
wokalnym od KIIl do XVIII wie
ku, 22,15 „Na Gibraltarśkiej Ska
le”. 22.35 Człowiek 1 paragraf.

Zs zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea
trów. kin. radia 1 TT — Redak
cja oie bierze odpowiedzialności.
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